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a Francji . . • • ■ •
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B Włoch, Tnroji i księstw Nad 
, Serbii ............................

N um er poj %ńczy k o s z tu je  10 c t.

Od administracji.
P rz e d p ła ta  na  M arz e c : 

we L w o w i e :  

m iesięcznie . . 1 z łr , 5 0  ct.

n a  p r o w i n c j i  z p rzesy łk ą  pocz tow ą: 
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ir nag łów ku G azety Narodowej.
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p r t jn m J s e r a ty ,  b y  s z a n .  p r e n n m e r a t o -  
> o w ie  n i e  d o z n a l i  p r z e r w y  w  p r z e ­
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codziennie ■godzinie 3.

po 7 złr.
50 ot.

Przedpłatę I ogtoaaenla pnyjm
We LWOWIE bióro administracji „G—jty Nar* 

■ l i * z  K o p e r n i k *  I . 5 . Ogłoszenia 
w Paryżu prujjmuje wyłęcznie dla .Gazety Na.-.* 
ajencja pana Adama, Rne Cldmant 4, Faris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Hsasenstein et YuglerJ ar. 10, 
Walfizohgasse, A. Oppeiik, Stadt, Stnbenbastei i. 
U. Baket, I. Ri.mergasse 13. Rudolf JUosse. Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Sciialek, I. WolUeile 14 
Maurycy Stern, WolLeile 22; L. D&nbo et Comp. 
w Frankfaroie n. M.; w Waraeawie Baiohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 ot. od 
miejsca objęto!- i jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k la m y  w  r u b r y c e  .N a d e s ła n e "  
IO  e t  oef w le r s a a .

L W Ó W  d 5. marca.

(Bieżące prze^Btawskie sprawy parlamentarne. —  
Z zagranicy).

7 nratfdziw ą radością dowie się kraj, źe 
»brawa obsadzenia waknjących dwóch katedr 
bcTbiakupich i Rowej biskupiej, jest już zała­
twioną (ob- tel.) w sposób oddawna przewidy­
wany i po^% any-

* * *
Stenogramy mów PP- Euz. C zerkaw skiegoi 

•fąusnera jeszcze nas nie doszły; wszelako wie- 
C S j L  publiczność w ygląda z upragnieniem
Enuncjacji obu posłów, którzy prawJziW  
Poświęceniem podjęli się zadania a z godną 
Koła polskiego św ietnością je spełnili, podajemy 
Poniżej przynajmniej treść ich jak  najobszerniej 
®*ą. O wrażeniu mowy p. Czerkawskiego wspo­
mnieliśmy już wczoraj. O ouegdsjesej mowie p. 
Jau sn e ra  organa prawicy wyrażają się z za* 
ehwytem, organa lewicy zaś, nie mogąc wojo­
wać argumentam i, uderzają jak  uliczniki na 
% o  osobę. J e s t  to może największym dowodem 
9kutku tej mowy.

Taksamo postąpił i p. H erbst, k tó ry  po 
P- H ausnerse zabrał głos jako jeneralny m owca 
W icy . Zapewne było to srogą dla lewiczaków 
niespodzianką, gdy p. Hausner jak  zaczął, tak  
i skończył oświadczeniem, że jakkolw iek w ięk- 
Akość ze swego stanowisku partyjnego niąjedpo 
Ela do zarzucenia rsąaow i, wszelako wobec ta ­
kich przeciwników i ich arptraeyj łady  nie nie 
taieckie zmuszone są  rząd popiernó. R w s e  %*■ 
striackie przedstaw ił p H erbst tak , jakby Au- 
m- ■ i „Kwilą. groziło bankructwo; a natu-

Jaka rzewność opanowała P®0*?1"  ’on płakał. 
W , jak  Tagblatt na serjo donom V> cPłodny 
?h, m istrz anatomicznej sztuki kry y » ^  nic 
lak nóż dyalektyk, m eoglądający ę
oskarżyciel!* . . * waliła  bra-

A z galeryj bezwąsa .m łod,’® d łie j upomi­
na, a w aliła tern huczniej, im bardziej p

*  M m  -  ■ •« *
toer»lnego j

« W . k tóre n » n . w 4 6 io  » « ■ »
hietylko zasiewało, ale i wyzyskiwało H 
żoi tei owoce. I  jeżeli podczas mowy P* 
bera członkowie lewicy jak  wściekli bieg»b p 
Ubifl to przeciw p. Fanderlikow i w połączeń 
Z galeriami formalne burdy wyprawiali, czem 
»ię j e d n a k  mówca nie dał zbić z tropu.

Na wczorajszem posiedzeniu Izbv posłów

p e w « *  *  “ ł0eJ
^kie zupełna zgodność co
kych jeszcze spraw  parlam entarnych.

Nowa Presse donosi, ie  komisja Izby panów 
dla ustawy kongrualnej poczyniła w niej, a to 
iuż w artyku le 1. zmiany, przeciw którym  s 
córy w ystąpił był w  Izbie posłćw m inister br. 
Conrad, mianowicie, że ustawę tę należy uwa­
żać prowizorjum, aby narazie otrzym ać pe­
wną podstawę do nstawy finalnej „w porozumie- 
nin z ordynarjatem.* Wiadomości tej w innych 
dziennikach nie napotykamy.

Komisja Izby posłów dla ustawy dynami­
towej przedłożyła już Izbie swoje sprawozdanie.

Komisja dla regulacji spraw  stann lek ar­
skiego powzięła następnjącą uchw ałę:

„Petycję Tow arzystw a lekarzy I. dzielnicy 
m. W iednia względem zarządzeń przeciw sku­
pianiu się lekarzy po większych miastach, i po­
chodzącemu ztąd  brakowi pomocy lekarskiej na 
prowincji, przekazuje się rządowi do dojrzałego 
rozważenia i wszelkiego możliwego uwzględnie­
nia z tą  uwagą, iż wielce jest pożąd&nem, aby 
corychlej utworzono regularną i dostateczną po­
moc san itarną w obrębie ludności ubogiej, a 
zw łaszcza wiejskiej.*

•* •
Rozprawa budżetowa w austrjackiej Radzie 

państw a pochłania całą uwagę duieuników, tak  
że sprawom zagranicznym tylko skąpo poświę­
cić możemy miejsca. Na szczęście wiadomości z 
zagranicy nie wiele. Na pierwszym planie ciągle 
mowa Bismarka i nieporozumienia angielsko- 
niemieckie, które zcharakteryzow&liśmy w je 
dnem z poprzednich sprawozdań. Rozwiązanie 
parlamentu, niemieckiego na razie zażegnane zo­
stało przyzwoleniem dodatkowego kredytn na 
Kamerun, co zaś do nieporozumień z powodu 
ogłoszenia pewnych dokumentów w angielskiej 
księdze b łęk itnej, to nie wyszły one poza fazę 
polemicznych artykułów  dziennikarskich. Nie 
mowy wygłaszane w parlam entach , nie a r ty ­
kuły choćby najostrzejsze doprowadzają do czyn­
nych konfliktów , tylko fakta , dopóki zatem 
czy to ze strony Anglii czy też Niemiee nie 
zostanie popełniony jak i świeży prowokujący 
fakt, może co najdalej dojść tylko do wyjaś jień 
dyplomatycznych Daleko prędzej może dójść do 
starcia między Anglią a Moskalami o H erat, a 
w takim razie Niemcy nie omieszkałyby z pe­
wnością skorzystać z nowych kłopotów Anglii.

Tymczasem kiedy Niemcy z Anglią kłócą 
gjo o kolonizację w A fryce, dzikie plemiona 
afrykańskie bronią się mordem przeciw obcej 
in cywilizacji, jakby przeczuwały, że ta  cywi­
lizacja kiedyś wyruguje ich z ojczystej ziemi, 
jak Indjan  w Ameryce. Podług najświeższych 
wiadomości wypraw a niemieckiego S tow arzy­
szenia kolonizacyjnego, której "W tych dntach 
eesar* W ilhelm  nadał liat p ro tekcy jny , we 
wschodniej Afryce, na zachód od Zanzibaru wy- 
m utdvti»ną została, tak że tylko jeden  jej czło­
nek uszedł. Zamordowanie podróżnika Bian 
chiogo i ta  najnowsza wiadomość powinne być 
przestrogą dla przyszłych wypraw, aby Bzły w 
odpowiedniej sile.

J a k  Temps donosi, uskutecznioną została 
ostateczna redakcja trak ta tu  w sprawie Egiptu, 
k tóry  to tra k ta t  po podpisaniu przedłożony zo­
stanie parlamentom w Paryżu i Londynie. W y ­
konanie tra k ta tu  nastąpi dopiero wtedy, kiedy 
wszystkie parlam entu państw  konstytucyjnie 
urządzonych, nań się zgodzą.

Podług doniesienia Morning-Po»t z Korti, w 
ostatnich czasach oblężenia Chartum zaszedł za j­
mujący wypadek. W październikn Mahdi nadesłał 
do Gordona własnoręczne pismo, w którem wy 
raża swoją radość z powodu, iż rozbił się pa­
rowiec pułkownika S tew arta i źe tenże został 
zamordowany. Aby przekonać adresata o praw ­
dziwości swego doniesienia, załączył Mahdi do 
listu dokładny spis znalezionych na pokładzie 
książek i papierów, tndzieź wykaz amunicji i 
żywności w mieście oblęionem. C harakterysty- 
cznem jest, jak Gordon przyjął to doniesienie 
Mahdi ego. Zatelegrafow ał on ze swego pałacu 
do oficera, k tóry  trzym ał straż przy bramie, 
aby odpowiedział wysłańcowi Mahdiego, iż Gor­
dona i tak  to nie obchodzi, ilu on zabił ludzi i 
mkie zdobył papiery, że zresztą tryum f Mah 
dieuo nie spraw ia na nim żadnego wrażenia. 
Odpowiedź swą zakończył następującemi s ło w y : 

Nic mi na tem nie zależy, ile sił poBiadasz. 
Jestem  z żelaza i wytrwam.* I  dotrzym ał swe^ 
go słowa, był z żelaza, mc ugiął się, ale i też

Pruski reprezentant przy dworze papiezkim, 
Schlózer ma mieć obecnie bardzo wiele roboty.

Ostatnie wystąpienia prze^ódzców centrum prze­
ciw rządowi wyfcazały, że katolików Bismark 
nie złam ał i Ż6 ciągle nie przestaną upominać 
się o praw a katolickich poddanych. Doprowa­
dziło to do ponownej pracy dyplomatycznej 
Schlózer po całycn nocach pisze depesze. W 
Rzymie bawi obecnie ks. Antoni Sułkowski i z 
nim m iał Schlózer długą korespondencję. P rzy ­
był także do wiecznego m iasta ks. Edmnnd R a­
dziw iłł z Ostrowa w odwidziny do Ledócbow 
skiego. P obyt ks R adziw iłła w Rzymie ma być 
w związku z oDsadzeniem arcybiBkupstwa po­
znańskiego. Kreuzzeitung, jako fak t uwagi g o ­
dny, podaje, źe SnłkowBkiogo i R adziw iłła p rzy j­
mował papież na audjencji, nic jednak o tem u- 
rzędowe orgaua w atykańskie nie wspomniały.

i®  „ O a z .

Wiader d. 3. marca.

(§) Po świetnem i pełnem treści przemówie­
niu p. Enz. Czetkawskiego, zabrał dzisiaj g* os 
jako pierwszy mówca poseł H a u s n e r .  Gaie- 
rje były nabite publicznością. P ierw otnie, jak
0 tem donosiliśmy, nie m iał p. Hansner zamia­
ru brać udziału w tegorocznej rozprawie bndże- 
towej. Jednakże po zjadliwych wycieczkach Ple- 
nera i Snessa, skierow anych przeciw Kołu poi 
sKiemu, zaniechał swego zamiaru i na prośbę 
K oła polskiego zapisał się do głosu.

P. Pflugl ustąp ił mu uprzejmie miejsca, i 
t y *  sposobem mógł d z ii p. Hausner jako pier­
wszy mówca wystąpić w szranki przeciw lewi­
cy. Mowę jego, k tó ra  trw a ła  przeszło półtory 
godziny, słuchała ca ła  M ia  z największą uwa­
gą a z prawicy częste i przeciągłe oklaski ją  
przerywały. W właściwy sobie sposób, z nie 
ziównanym humorem i sarkazmem obracał w 
niwec wszelkie patetycznie wygłoszone oskarże­
nia, skiersw ane przeciw Kołu polskiemu. Szedł 
za porządkiem. Najprzód pokiereszował p. Maa 
ga, potem rozbił w puca rekrym inacje p. Ple- 
nera, piętnując jego nieokiełznaną nienawiść do 
wszystkiego, co nie jes t niemieckiem, a w koń­
cu wysadził w powietrze koncepta płaskie p. 
Snessa.

Mowa Hausnera by^a przedewszystkiem o- 
broną przeciw nieuzasadnionym zarzutom, pod­
niesionym przez mowcógr lewicy przeciw Kołn 
polskiemu. Szczególnie skutecznie bronił sp ra­
wy regulacji rzek galicyjskich, powołując się 
na fak t, że w zeszłym roku ta  sama Izba n- 
dzieliła na tak ie  same dla Tyrolu w sto ­
sunku do rozległości tegb krajn i w stosunku 
do zniszczenia, jak ie  tam powodzie w yrządziły , 
daleko większą zapomogę państw ową na cele 
regu lac ji rzek , aniżeli dla G alicji. W T yrolu 
bowiem p'aci k ra j stosunkowo um iej, aniżeli G a­
licja. Jak ież  może człowiek dobrej woli, do ja- 
kiegoby bądź należał atronnictwa Inb narodo­
wości, wobec katastro fy  niszczącej mienie ty ­
sięcy a tysięcy najuboższej ludności, mówić o 
„podarunku dla Galicji.* To, co się Tyrolowi 
należy, należy się też i Galicji Chyba może p. 
Plener waży wymiar sprawiedliwości dwojaką 
m iarą dlatego, że w Tyroln mieszkają Niemcy
1 W łosi, a w Galicji Polacy i Rusini. Wobec 
katastrofy , spowodowanej przez rozkiełznane ży ­
wioły, powinne w kaźdem nczciwem sercu u- 
m ilknąć wszelkie narodowe antypatje, & ich 
miejsce zająć uczucia humanitaryzmu

Przeciągłemi oklaskami w yraziła prawica 
świetnemu mówcy swoje zadowolenie. Ze wszech 
stron gratulow ano mu uściskaniem dłoni. D una­
jewski, Euzebiusz Czerkawski i H ausner u ra to ­
wali sytnację, co wobec prawicy przynosi za­
szczyt Kołu polskiemu, które anown objęło prze­
wodnią rolę pośród większości.

Rzym d. 28 lutego.

(X-) 11 N abab , politycino-literacki dzien­
nik, wychodzący tu od Nowego roku, pod na- 
caelną redakcją posła profesora H enryka Pan- 
zacchiego, miewa nader ciekawe komunikacje z 
pałaców apostolskich", których au to r podpisuje 
się „Don Aniceto*, ty tu ł dawany, jak wiadomo 
W Rzymie świeckim księżom. Ow ksiądz Anioł’ 
wyrażający się zresztą z godnością i priyaw o- 
itością, zdaje się doskonale uwiadomionym o 
wszystkiem, co się dzieje wewnątrz W atykanu, 
i o skrytych sprężynach, poruszających jego

mieszkańcami. W ostatnim sw o* liście pisze on 
do Nababa:

„ Niektóre dzienniki podały za rzecz pewną 
nominację kardynała Czackiego na sekretarza 
stanu Jego Świątobliwości. Jednakowoż w wy- 
Bokich Bferacb w atykańskich nikt temu nie wie­
rzy, a słowo świeżo wyrzeczone przez papieża 
stw ierdziło to niedowierzanie. Pewien prała t — 
jeden z tych, którzy są najmocniej ugruntowani 
w łaskach Leona X III — na tygodniowem po­
słuchaniu, jakie zwykł miewać, wspomniał o 
obiegającej pogłosce, iż kardynał Jacobini ma 
być zastąpionym przez kardynała Czackiego, na 
co Ojciec święty z owym subtelnym uśmiechem, 
co tak  wielorako daje się tłómaczyć, odpowie­
d z ia ł: a Ależ gdyby to się sprawdzić miało, 
rzeeby mogli, Ie  nasza polityka s ta ła  się ku
law ą!..*  . .

.Ponieważ zaś żart na ustach terazmej 
szego papieża jest rzeczą arcyrzadką, ten bon 
mot błyskawicą obleciał cały W atykan, gdzie 
wszyscy są przekonani, iż nie należy już naw et 
myśleć o kandydaturze polskiego purpurata, 
który  ma nogi w gorszym jeszcze stanie niż 
sławny Talleyrand. W szelako kardynał Czacki, 
jeżeli nawet nie dostąpi celu swojej ambicji, 
którym jest sekretarstw o stanu, wywiera zawsze 
wielki wpływ polityczny. On to, zostając za 
kulisami, kierował układami z rządem szwaj 
carskim, pomyślnie ukończouemi w sposób wszy 
stkim  wiadomy, i on również wyrobił miejsce 
sekretarza  kongregacji biskupów i reguiarjow 
mousiguorowi Scbiaffino, a prezydeucję akade 
mii duchownych szlacheckiego stann monsiguo- 
rowi F « rra ta , który był jego andytorem w nnn 
cjaturze paryzkiej.*

Zostawiamy Don Anicetowi odpowiedział 
ność za ostatnie wiadomości nader wątpliwe; 
ale wiarogedność bon tnot Ojca świętego po­
świadczoną została przez wysokie osoby, i nie 
ulega wątpliwości. W szystkie podobno usiłowa 
nia rządu francuskiego nie pomogą, a sek re ta­
rzem stanu, jeśli w rzeczy samej zacnemu i 
szlachetnemu kardynałowi Jacobiniemu na n ie­
szczęście cofnąć się przyjdzie, zostanie zapewne 
nowy kardynał Lanrenzi.

Pierwsze oświadczenia lorda F itz  Maurice 
w angielskiej Izbie posłów wielce zaniepokoiły 
tutejszą publiczność i parlam ent, albowiem wy­
dało się wszystkim, iż Anglia umywa sobie rę ­
ce od współdziałania a nawet od polityki wło­
skiej, i źe gabinet tutejszy wyrw ał się w kwe- 
stji afrykańskiej jak  F ilip  z Konopi. N astąpiła 
więc z tego powodu interpelacja posłów: księcia 
di Camporeale, B rnnialtego i margrabiego di 
Sant’ Onofrio, na k tó rą jednak p. Maneini odpo 
władać Bie chciał, poprzestają* na zapewnienia, 
i i  m iędzy ośw iadczeniam i lo rd a  F itz  M znrjCe «. 
jego własnemi sprzeczność żadna nie wschodzi, 
i i e  W łochy zostają  w znpełnem  z Anglią po- 
roM m isaiu . D )daJ iś  z dwóch odpowiedzialno­
ści mówienia i m ilczenia obiera d rag ą , i że po 
niedawnych swoich oświadczeniach nie może w 
samym tokn rokowań na nowe się zdobyć. In ­
terpelanci nie śmieli wystąpić z rezolucją nie­
przychylną, a wrychle nowe mowy lorda 
G ranville w Izbie lordów ;' a Dilkego i F itz  
M aurica w Izbie posłów, uspokoiły tn tejszą opi­
nię. Jakoż zdaje się, że po ostatniej w ypranie, 
która d. 24 b m. z Neapolu odpłynęła, inne 
nie nastąpią, dopóki nie nadejdzie dokładny ra ­
port od jenerała Ricciego, k tóry  także na 
„W ashingtonie* odpłynął do Afryki. W tedy 
dopiero inne posiłki posłane będą, i oddziały 
włoskie połączywszy się razem, po ustaniu u- 
pałów uderzą na Kassalę i rozpoczną zaczepne 
działania przeciwko Mahdiemu.

Opozycja delegacyjna.
W ielka mowa budżetowa dr. Dunajewskie­

go poprawiła znacznie, jak  zapewniają, położe­
nie prawicy w Radzie państwa. Serdecznie cie­
szymy się z tego. Lecz to nas nie zw alnia z 
obowiązku trzeźwo oceniać stosunek K oła pol­
skiego do kiyju. O ile bowiem cenimy donio­
słość skonsolidowania się prawicy w przededniu 
wyborów, o tyle poczytujemy zł rzecz niezbę­
dną, iżby tryum fy pana m inistra skarbu nie 
przeszkodziły nienprzadzonemu ocenieniu sy tu ­
acji w e w n ę t r z n e j  w łonie Koła polskiego. 
Tamto je s t spraw a państwowa, a  nam chodzi 
O jasne postawienie kwestji domowej — o ja ­
sną definicję dążności i znaczenia stronnictw  w

Kole i w seja ie . D latego niech nam wybaczą 
zwolennicy większości delegacyjnej, że mowa 
dr. Dunajewskiego nie powstrzymuje nas od 
krytycznego tych spraw rozbioru.

Przeglądowi nadesłano mianowicie z powo­
da debaty E o ła  polskiego nad bndżetem a r ty ­
kuł, wymierzony przeciwko mniejszości delega­
cyjnej, w którym bardzo dosadnie przebija się 
cwe rozgoryczenie obopólne, jakie pomiędzy e- 
lementami składowemi Koła panująca w niem 
dnszna atmosfera wyrobiła. Z tej okoliczności, 
że mówcy mniejszości (na posiedzenia Koła) ks. 
Je rzy  Czartoryski, Abrahamowicz — „i cały 
stojący za  nimi obóz* nie zajęli stanowiska bez­
względnej opozycji, że nie żądali natychm iasto­
wego zerwania sojusze z klnbami prawicy i za­
jęcia stanow iska bezwzględnej opozycji wobec 
rządu, wysnnwa an tor wspomnianego artykn łu  
wniosek, że popełnili niekonsekwencję — a  po­
pełnili ją  z nizkich motywów fikcyjnych, w tem 
wyrachowaniu mianowicie, ażeby zapewnić so­
bie poparcie starostów  przy zbliżających się 
wyborach. Oto słowa a rty k u łu :

„Z niewysłowionem zdumieniem c»^U ł ca­
ły  kr»j relacje z ostatniego posiedzenia Koła 
polskiego w Wiedniu.

.D ebata budżetowa stałŁ na porządku 
dziennym. Należało się tedy spodziewać, że ci, 
którzy przez sześć la t narzekali na rząd, k ry ­
tykow ali ostro politykę i tak tykę  prawicy, ro­
bili trndności w sejmie i w Kole, a w swoich 
dziennikach posuwali s»ę nieraz aż do oskarże­
nia, że przeto ci skorzystają z tej sposobności i 
reasumując wszystkie swe sześcioletnie zarzuty, 
uderzą teraz z całym tym impetem, jaki daje 
sześciolesnie niezadowolenie z biegu spraw pu­
blicznych.

„W ym agała tego polityczna konsekwencja, 
lecz o nią mniejsza, nie zawsze bowiem można 
być konsekwentnym w p o iim a . Ada w y k aza ła  
tego polityczna odpowiedzialność ptsod fa ijem  
za sześcioletnią fabrykację kwaoów, aa aaośclo- 
letnie jątrzenie umysłów, za szwMoŁetałe pod­
niecanie do opozycji narodu, k tó ry  t  bez pod­
sycania ma w sobie aż do nadm iaru opozycyjne 
Bkłonności

„Tymczasem sta ła  się rzecz przeciwna. Ci, 
którzy jeszese świeżo, parę miesięcy temu, pod­
czas ostatniej sesji Bejmowej, dzierżyli w swem 
ręku  opozycyjny sztandar, zwinęli go nagle i 
z t ą  o d w a g ą ,  j a k a  c e c h u j e  z a w s z e  
g ł ę b o k i e  p r z e k o n a n i e ,  ujęli za drze­
wiec tej chorągwi, którą ta k  niedawno „serwi- 
listyczną" zwali.

„Złe języki gotowe są z tego fak tu  snuć 
niedobry wniosek. .Gotowe przypuszczać, iż s ta ­
ło się to  dławge, aby przy wyborach uzyskać 
poparcie rząd u ; gotowe więc insynuować tym 
lndziom, iź nie szczerze dawali aa  ostatniem  
posiedzeniu K oła poklask temn systemowi, któ  
ry  tak  nam iętnie ganili przez la t  sześć; że 
więc w duszy są i dzisiaj innego zdania, a je­
no dla uratow ania swych mandatów w ystąpili 
z pochwałą system u, rządu i prawicy sej­
mowej.*

A dalej mówi au to r:
„Chadzali manowcami, bo nie umieli sami 

wpaść na dobrą drogę, pewien zaś wstyd fał- 
8xywy w strzym yw ał ich od wejścia na tę, po 
której już szli inni. A manowce budzą zawsze 
krytyczne skłonności, i usposabiają pesym isty­
cznie. Dopiero ostatnie wypadki, zarysowawszy 
tak  jasno sytuację, pokazały im, źe w niej je s t 
tylko jedna droga, zarówno rozumna jak  i pa- 
trjotyczna, ta  mianowicie, po której idzie p ra ­
wica sejmowa.*

Przetłum aczywszy tę  argumentację na ję 
zyk powszedni, znaczy t o : Przez sześć la t wi - 
ehrzyliście, udawaliście animusz opozycyjny, aż 
w ostatniej chwili, przed wyborami — stchórzy­
cie: dla zdobycia sobie protekcji obozu rządo­
wego przy wyborach, w yrzekacie się zachcianek 
opozycyjnych, i chw ytacie z nabożeństwem i ze 
skrnchą za naBZ sztandar — za sztandar „ser- 
wilizmu*...

To tylko dziwne, jak  tu  pogodzić „głębo­
kie przekonanie*, o którem mówi autot, z za­
rzutem im iennictw a, uczynionym mu ejszości 
K o ła , ja t  pogodzić różne komplementa, jakich 
nie szczędzi antor mowcom mniejszości z powo­
du ich „odwagi*, z jak ą  niby chw ytają się 
sztandaru stańczykowstwa, i  szyderskim zarau- 
tem, jakoby czynili £o „ze strachu" o m andaty 
swoje, że chowają się zs. poły stańczyków, dla 
małoduszne; spekulacji przedwyborczej I

l ja Daiajo nad Ni
S * ic  z podróży do EUPta ' P"*** w Kalra

prze*

A n n ę  N e w m a n n .

(Ciąg dalszy-)
_  . KZk ła  i żarzących
T ak samo połykanie szkorpionó , Arabowie

i jest ty lko  sztuką kuglarskąi *

:i0ić. Pokazują
K uglarzy mamy w Kairze niezliczoną i „ „ y rzą d y

iwe sztuki na ulicach przed kaw iarn iam i gp080.
r»tkie noszą w niewielkich torebkach. ia t{unłnie 
A podziwiać ich zręczność, gdyś schodzi i si ^  
°telu, w którym  przez czas dłnższy po przy J 

mieszkaliśmy. Z ajęła mnie szczególniej ma 
°letnia zaledwie dziewczynka o wielkich, czar 

ubrana cała  w jedwab czerwony, » zrę0*11
14 siebie, ie  najsławniejszych eskamotótów Europy 

ydzić by mogła. Tem trudniejszą byłł ,;n0 8X *' 
®t*liśmy w liczne*  gronie tuż koło niej ‘£#bl ł  

5 ł®j ruchy. W k ład a ła  ona n. p. do u st całe gar cie 
bawełny tak , i i  dym i żar buchał % jej nozdrzy,

w tejże samej jednak chwili zaczynała wić z ust swych 
długą, barw istą wstążkę, i w iła ją  bez końca. Potem zbli­
żyła się do mnie i kazała mi trzymać silnie w ręku dużą 
sztukę srebrnej monety. Ścisnęłam dłoń i czułam pod pal­
cami pieniądz; jakież więc było moje zdziwienie, gdy 
otworzywszy rękę, znalazłam  w niej ścinek papieru, ku- 
g larka zaś podbiegła do jednego z siedzących opodal męż­
czyzn. Był to przypadkowo milczący flegmatyczny A nglik ; 
zanim się spostrzegł, już kug larka chw yciła go za nos, i 
ku wielkiemu zdziwieniu Anglika, z nosa jego wyleciał 
ów szukany pieniądz.

Ale któż zliczy w szystkie figle sprytnego dziecka, 
któreśm y zawsze hojnie obdarzali.

Schodzili się też do naszego hotelu i inui sztukm i­
strze wschodni a szczególniej handlarze.

Beduini przyprowadzali ichneumony, hyeny i małpy, 
jaszczurki i węże. Niektórzy owijali je sobie w koło szyi 
lub ręki, albo schwyciwszy węża nagle za ogon, podpierali 
się na nim jakby  na lasce *). Nie jest to jednak tak  nad­
zwyczajna sztuka, gdyż każdy wąż silnie schw ytany koło 
ogona drętwieje a przytem węże te pozbawione są jado 
w itych zębów i ta k  zmęczone, zgłodione, że zaledwie ru ­
szać się mogą.

Opisawszy rozrywki nasze w hotelu, muszę też wspo­
mnieć choć słów parę o tej ulubionej siedzibie wszyst-

*) Niedowiarki ntriymnją, *e tę sam% sstnkę snął jnż Mojłssz, 
i te owa cudowna jego laska, był* tjwjm  wętem.

kich turystów , którzy z Austrji, lub co się rzadko zdarza, 
z Polski, do K airu zaglądają. Hotel da Nil (nie wiem dla­
czego noszący tę nazwę, gdyż do Nilu ztąd najdalej) na­
leży do pierwszorzędnych w Kairze, choć znajduje się 
przy jednej z najwęższych uliczek M nski, a przejście do 
niego tak  jest w ą zk ie , iż tylko pieszo do bramy dojść 
można. Za to w progu hotelu czeka nas niespodzianka. 
prześliczny ogródek palmowy pełen róż wiecznie kw itną­
cych i jaśminów. Nad wodotryskami kołyszą się wysokie 
krzewy o pysznych purpurowych kielichach , zwane po 
trabsku  biad-el-kousul, czyli córki konsula. Bndynek sam 
nie wielki z galerjam i szwajcarskiemi miłe robi wrażenie.

Mieliśmy tu  nasze ożywione kółko przy table d’hotes 
i  wy kle się schodzące.

Prezydow ał nam ajent dyplomatyczny (mmistre reei- 
dent) pan H... człowiek dość młody, który jednak zwie­
dził już cztery części św iata i niedawno opuścił Japonię. 
Tuż obok niego siadyw ał sławny malarz Leopold Muller, 
profesor sztuk pięknych, z W iednia przybyły. M istrz to 
znakomity, ale nie pozujący na artystę. Zawsze wesół, z 
uśmiechem na ustach, dowcipem rzneał lekko i zręcznie 
jzk farbami. Ofiarą jego ostrych słówek, był młody tury­
sta, trzpiot jakich mało, hrabia C .. słynny ze swej smn- 
tnej aw antury z dwiema Francuzkami, k tóre samebójstwem 
zakończyły życie.

Mieliśmy też w gronie naszem Polaka, p. Gr. z K ra ­
kowskiego, który jako elew konsulatu anstrjackiego, przy­
był do Egiptu. Nie był on pierwszym z rodaków, k tó ­

rych poznałam na afrykańskiej ziemi. Już w Aleksandrji 
powitał muie lekarz konsulatn dr. Kłodzianowski pol­
sk ie*  . „Szczęść Boże!" J a k  to miło słyszeć dźwięk ro­
dzi inej ulowy na obczyźnie, ten  ^ylko pojąć m oże, kto 
czas dłuższy przebył wśród obcych mu sercem i myślą 
i Błowem!

Z takąż samą rozkoszą przypominałam sobie często 
w hoteln naszym tęskne dźwięki dumek podolskich lub 
wesołą nntę m azurka. I  zdawało mi Bię wtedy, źe k a ­
mienne sfinksy zdobiące ogród, nadstaw iają usze zdziwione 
tą  nieznaną im p ieśn ią ; że krokodyl wypchany, wiszący 
nad balkonem naszym, zaczyna w ta k t mazura przebierać 
potężnemi swemi łapkam i i wnet znikały z przed oczu 
moich urocze palmy i kaktusy, i zdawało mi się, i e czuję 
chłód gór naszych polskich i słyszę pacierz starych  dę­
bów i sosen i widzę fale ukochanej W isły. Z jakąż tęs­
knotą wyciągałam wtedy ram iona ku tej ziemi dalekiej, 
k tórej brakło i braknie stopom m oim :

Tak w pnssezy skwarnej pielgrzym utrudzony 
Urocsyoh krain obraz nagle wita 
I jnż ostami chłód strumieni chwyta,
Nad osołem widzi liść świeży zwieszony;
Wtem obraz blednie 1 w błękicie tonie,
Skwar stokroć gorszy od słońea pożarów,
Bo żądzę życia, rozkoszy... i ozarów1

(C. d. n.)



Ale mniejsza o to. Nie o formę m m  chodzi, 
w jak ą  au to r ubrał swoją zaczepkę, a le  o dą
źność jego.

Nie dziwimy się wcale, gdy rzecznik p ra­
wicy sejmowej insynuuje całemu stronnictwu, 
całemu obozowi politycznemu z świadomością 
popełnianą niekonsekwencję, pospolite przenie- 
wierstwo własnym  zasadom dla zdobycia sobie 
łaski u rządu w pr*ededniu wyborów. T akie za­
patryw anie odpowiada ściśle zasadom stańczy­
kowskiego uty litaryzm u — mianowicie, ie  dla 
protekcji oficjalnej poświęca się wszystko.

Lecz w tem właśnie zależy różnica, zacho­
dząca pomiędzy teraźniejszą większością a mniej­
szością delegacyjną, że gdy większość poniekąd 
za cel swojej polityki poczytuje nieruchome, 
bezpłodne i leniwe „stanie" przy rządzie, to 
mniejszość oddaje rządowi i prawicy co im się 
należy, a  krajow i znów pragnie oddać tak ie  u- 
sługi, jak ich  k ra j od parlam entarnej-reprezen­
tacji swojej wymagać ma prawo.

Rozważmy zresztą, przeciw komu wymie­
rzoną była opozycja mniejszości delegacyjnej, i 
stojącej za n ią opinii k ra jn ?  Czy może k toko l­
wiek z obozu większości z dobrą w iarą uczynić 
tej opozycji lojalnej zarzut, jakoby nie um iała 
odpowiednio cenić korzyści politycznych, w yni­
kających z obecnego stanow iska K oła polskiego 
w R aazie państw a i wobec rząd u ?

Z pewnością żaden dobry obywatel, żaden 
rozsądny człowiek w kraju  naszym nie pragnął 
nigdy, abyśmy, wszedłszy la z  w sk ład  rz ąd zą ­
cego w państw ie obozu, bez ważnego powodu 
zrzekali się tak  korzystnej pozycji politycznej. 
Czyż chciał au to r wydrukow anego w Preegla 
dzie a rtyku łu , ażeby opozycja delegacyjua z po­
wodu niedojścia do sku tku  uchw ały względem 
regulacji rzek itp . zawodów, rzuciła  się zaraz 
w objęcia Plenera i Tomaszczuka, albo żeby za­
żądała  wręcz odmówienia gabinetow i br. Taaf- 
fego budżetu?...

Opozycja była — i j e s t ,  ale nie przeciw ­
ko zasadom sojuszu z klubam i prawicy, nie 
przeciwko zasadom łączności z gabinetem  hr. 
Taatfego, ty lko przeciwko metodzie postępow a­
nia dotychczasowego przew odnictw a K oła 
przeciwko metodzie mianowicie, k tó ra nie o 
tw artą , odpowiadającą charakterow i parlamen 
tan iej reprezentacji drogą postępuje, lecz naj­
ważniejsze spraw y krajowe topi jedną po d ru ­
giej w formalizmie jakiejś dziwnej dyplomacji.

Jako  św iadka klasycznego d la udowodnie­
nia, że podobua tak ty k a  nie jest dobrą, p rzy­
toczymy tu  słowa głównego organu większości 
delegacyjnej, krakowskiego Caasu. Powiedział 
on m ianowicie: *)

„A teraz dodajemy na zakończenie, jako 
m orał tego opowiadania o obecnem stanow isku 
Polaków we Wiedniu, że zajmując je, w iele rze­
czy użytecznych d la  k ra ju , zw łaszcza w kie­
runku ekonomicznym, na który  zawsze k ładzie­
my nacisk, otrzym aćby można, gdyby nieco 
większego dołożono ze strony  Koło starania, 
gdyby w Kole nie zatapiano się z jednej s tro ­
ny wyłącznie w mechanizmie parlam entarnym , 
lab  nie powodowano się jedynie chęcią łago­
dzenia wszystkiego i dogodzenia w szystkim ..."

Tak raz w ygadał się Czas niebacznie w 
przystępie prawdomówności — i przyznać mu 
potrzeba, iż wybornie sk reślił powody owego 
niezadowolenia w znacznej części delegacji i w 
kraju  z dotychczasowego kierow nictw a polityki 
Koła. T ak a  polityka skazuje najlepsze siły  w 
delegacji na bezczynność, z posłów robi m ane­
kiny w ręku graczy zakulisow ych — a o s ta te ­
cznie sprowadza dla K oła jedną przegranę po 
drugiej, dla k ra ju  jedeu zawód po drugim.

Szanujemy i cenimy naby tk i ery  rządów  
hr. Taaffego, lecz dziś tak  rzeczy stoją, że przy 
lada zmianie system u rządowego mało śladów 
uam pozostanie po teraźniejszych splendorach. 
Gdybyśmy nie posiadali dziś tej odrobiny na­
bytków  autonomicznych, jakie zdobyliśmy na 
Giskr>e, to  era dzisiejs** nie przyniosła nam 
nic, co trw a łą  posiadałoby w artość dla krajn. 
Pięcin czy sześciu Słowieńców więcej zdobyli 
dla siebie w tym  okresie parlam entarnym , niż 
tak  możne i wpływowe na pozór Koło polskie. 
Piszemy to Zaś i dziś jeszcze, chociaż głoszą 
urzędowcy, iż po mowie m inistra Dnnajewskie 
go poprawiły się widoki sprawy regulacji rzek 
galicyjskich w R adzie państw a. Być to może, 
ale żadne realne okoliczności do tąd tych n a ­
dziei nie stw ierdzają.

Oto co jest powodem „kwasów sześciole­
tn ich ,u o jakich mówi au tor a rtyku łu . Mamy 
nadzieję, że przy zbliżających się wyborach 
większość wyborców głosam i swojemi zaaprobu­
je tę  opozycję przeciwko polityce, k tó ra  wszy­
stko jakoś „ tak  robi, że się nie robi." P iękna 
mowa dr. Dunajewskiego tego faktn nie za­
trze.

Z arznt, jakoby mniejszość Koła dla nędznej 
spekulacji o m andaty przem aw iała przy ros 
praw ie budżetow ej za łącznością z praw icą i z 
rządom, zw racam y stańczykom. Niechaj raczą 
pozwolić uczynić sobie nwagę, iż m andaty po­
selskie zdobyw a się nietylko przez protekcję o- 
ficjalną, lecz, że jes t jeszcze k toś inny, k tóry  
w tym względzie ma cośkolwiek do powie­
dzenia — m ianow icie: w y b o r c y .

O nich jednak an to r zapcmina. Z ap ew n e: 
jeżeli od posłów w ym aga się snbordynacji, i nic 
więcej jak  snbordynacji, to któżby tam liczył 
się z usposobieniami tłum u w y b o r c ó w O

P. F e d o r o w i c z  imieniem oddziału ta r ­
nopolskiego p rzedstaw ił dw a w n io sk i:

1) ażeby kom itet w  spraw ie upaństw ienia 
kolei Północnej poczynił możliwe, ku temu zdą 
żające kroki,

2) ażeby s ta ra ł się również o upaństwie- 
nie części kolei K arola Lndw ika z K rakowa do 
Dębicy.

Wnioski te  przyjęto — odrzucono zaś p ro­
pozycję zawiadom ienia Koła polskiego telegra 
fem o tej uchwale.

Z kolei, d y rek to r szkoty dnblańskiej p. 
L n b o m ę s k i  referow ał o „zmianie kiernnkn 
produkcji rolniczej.*

Nawiązując do wyniszczonej poprzednio przez 
dr. P iła ta  groźnej dla nas sytuacji na targach 
europejskich, konkurencją obcą wytworzonej, w 
nader pracowicie obmyślanym wywodzie w yka­
zał ze stanow iska ekonomicznego, że zmniejszę 
nie produkcji pszenicy, da się zastąpić zwię­
kszoną produkcja jęczmienia, owsa, chmielu 
wreszcie mleka. R eferent rozpatryw ał w swo­
im tx  cathedra w ykładzie korzyści i niekorzy 
ści takiej zmiany kiernnków gospodarstwa, 
porów nyw ał cyfrowo ewentualne wydatki psze­
nicy z w ydatkam i zalecanych do staranniejszej 
i na w iększą skaię przedsięwziąć się mającej
upraw y płodów 
w niosek:

i uczynił imieniem komitetu

*) Nr. 40 s d. 18. lutego 1882,

c- k.
XX. Rada Ogólna 

gal. Tow a rzystw a  gospodarskiego.
i i .

Na w ieciornem  posiedzeniu wznowił hr.
K r a k o w i e c k i  wniosek swój o zniżenie po 
datku  gruntow ego w całej monarchii. — Po 
ożywionej dyskusji, w *£órej wzięli udział pp. 
Aa, Vivien, dr. R ntow ski, dr. P iła t po dwa- 
kroć i wnioskodawcy, wnioski te zostały przy­
jęte. . . . _  ,

Również ponowiony wniosek dr. K a t o w ­
s k i e g o  w interesie przem ysłu  m łynarskiego, 
po uzasadnieniu przez wnioskodawcę i przemo 
wieniu referenta dr. P iła ta , zo sta ł przyjęty  w 
następującej formie:

1) "  interesie przemysłu m łynarskiego na 
leży się starać, ażeby dla wywozu m ąki wypro 
dukowanej z krajowego zboża, p rzysługiw ało  
prawo reekspedycji m ąki, podług tej samej ta  
ryfy, k tó rą  opłacałoby zboże tejże samej k ra  
jowej prowenjencji, a to w ciąga 6 miesięcy od 
wprowadzenia zboża do młyna, 2) T a rTfv dla 
przewozu większych ilości niż pełny ładunek 
wagonowy, oraz więcej niż potowa wagonu 
winne być znacznie obniżone i różnica pomię 
dzy frachtem  półwagonu i mniejszą ilośeią tak  
wyrów naną, iżby wyseł&nie w ruchu krajowym 
w mniejszych posyłkach atało się możebnem

„Rada ogólna uchwali :
Komitet Tow. gosp. przedstaw i oddziałom 

w arunki uprawy takich roślin, którem i można 
po części zasiąpić pszenicę, i których npraw a 
dobrze opłacić się może, zaleci ich opraw ę i 
stosownie do wyników zrobi co należy, ażeby 
członków Tow arzystw a do tej zmiany kiernnkn 
w prodnkcji rolniczej zachęcić; — dalej, zaw ią­
że sekcję „dla płodów rolniczych" której zada­
niem będzie zw racanie uwagi na nowy sposób 
uprawy roli."

W ykład obsypano oklaskami, a wnioski po 
dłuższej dyskusji, w której wzięli udział pp. 
A rtnr Cielecki, prof Au, hr. Krukow iecki i re ­
ferent — przyjęto, w zmniejszonym już aieste 
ty  komplecie, z powodu nader spóźnionej już 
ta k ie  niestety —- pory.

Trzecie posiedzenie odbyło się w wielkiej 
sali Frohsinn.

W przedsionkach urządzoną została w ysta­
wa chmielą, obejmująca bardzo piękue i cieka­
we próbki.

Z porzaanu wzięto spraw ę regulacji wód. 
Inżynier W ydziału krajowego p. Kędzior, w 
zastępstw ie dr. Józefa W ereszczyńskiego, przed­
łożył obszerny refera t o projekcie rządowym 
wniesionym do Rady państw a, kry tykujący  do­
sadnie zdania Snessa, M engera i innych prze­
ciwników projektn w komisji specjalnej. Projekt 
rządow y wcale nie proteguje Galicji, daje to 
co jej się należy.

R eferent staw ia następujące w niosk i:
R ada ogólna poleca kom ite tow i:
1. W nieść bezzwłocznie umotywowaną pe­

tycję do obu Izb R ady państw a o załatw ienie 
wniesionego projektu do ustawy o regulacji rzek 
galicyjskich — i uwiadomić o tern Koło polskie.

2. Udać się do rządn i W ydziału krajow e­
go z prośbą o wprow adzenie w drodze admini 
stracyjnej instytucji kom isarzy politycznych 
przy nam iestnictw ie lwowskiem, którzyby in te r­
weniowali przy zaw iązyw aniu spółek wcanycn 
i wydawali s ta łe  orzeczenia w pierwszej in 
stancji.

3) Zawezwać oddziały tow arzystw a do ini­
cjowania przedsiębiorstw  melioracyjnych 3. ka- 
tegorji, . przedstaw iania w porozumienia z 
W ydziałami powiatowemi W ydziałow i krajo 
wemu wniosków w spraw ie przeprowadzania 
przedsiębiorstw  na zasadzie państwowej nsta  
wy melioracyjnej.

4. Udać się z prośbą do W ydziału krajo­
wego o ułatw ienie przy pomocy B anka krajo­
wego k redytu  dla spółek wodnych przez emi 
sję obligów na podstaw ie ustaw y meliora­
cyjnej.

Dr. P. G r o s s  szczególniejszy położył n a ­
cisk na znaczenie spółek wodnych, których w 
wschodniej części krajn zawiązało się dopiero 
dwie (z tych jedna nie jes t czynną), gdy w za­
chodniej jest siedm, i nczyaił wniosek:

„Poleca się komitetowi, ażeby ustanow ił w 
oddziałach delegatów, którzyby się spraw ą tw o­
rzenia spółek wodnych specjalnie zajęli, i korni 
te t o postępie tych czynności, tndzież o potrze­
bach zaw iązyw ania nowych spółek w ciągłej u- 
trzym yw ali ewidencji.

Dr. C z a j k o w s k i  wniósł, ażeby elaborat 
Kędziora został wydrukow any i oddziałom 

rozesłany.
P. O s m ó l s k i  zapytał, dlaczego w pro­

jekcie nie wzięto rzeki Bug do pierwszej kate- 
gorji rzek uregulować się mających, gdzie z na 
tn ry  swej jako graniczna państw owa należeć po 
winna.

O toż samo upomniał się p. K r z y s z t o ­
f o  w i c z dla rzeki P ro t, form atując w niosek: 
poleca się kom itetowi, ażeby w myśl memorja- 
łn  delegacji i uchw ał sejmowych rozpatrzył, 
czy nie należałoby wciągnąć do projektu regu­
lacji rzek : Bngn, P ru tu  z dopływami i dopły­
wów Dniestru.

Pp. S t o j o w s k i  i B r y k c z y ń s k i  po­
parli uwagi dr. Grossa co do spółek wodnych, 
wskazując jednakże na trudności, na jak ie  z a ­
w iązywanie spółek w wschodniej części k ra jn  
u atrafia : nie ma ta  tak  wdzięcznego elementu 
W ludzie, jak  w zachodniej części.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  odpowiedział p. 
Osmólskiemu, że regulacja Bugu, gdyby był w
1. kategorjl, nie przyszłaby do skutku i za la t 
15, z powodu trudności w ustawie samej tk w ią­
cych, gdy zaś zostanie w kategorji 3., może być 
u  2, 3 lata zregulow any.

Po przemówieniach jeszcze p. dr. Czajkow­
skiego, hr. Krukowieckiego, Kai puszki i refe­
renta, przyjęto wnioski re feren ta  i dodatkowe 
wnioski pp. Grossa i Krzysztofo wicza.

Z kolei dr. T. R n t o w s k i  referow ał o 
stanie gorzelnictw a w krajn  naszym pod w pły­
wem nowej nstaw y podatkowej. W  w ykładzie 
akademickim z cyframi statystycznem i w ręk a  
ze św ietną wymową w ostach rozw inął sp ra ­
wozdawca obraz tego rodzimego przemyśla, 
który przyciśnięty jest najniekorzystniejszem i 
warunkam i ro i woj u w krytycznej chwili dzi­
siejszej, kiedy konkurencja zagraniczna grozi 
wyrobowi galicyjskiemu wyrugowaniem z t a r ­
gów europejskich. Skutkiem  najróżnorodniejszych 
czynników wzmógł się eksport z F rancji, Nie­
miec i Rosji, co wpłynęło na znaczne zmniej­
szenie eksportu i cen austrjackiego produktu 
C iągłe zmiany, jakim  gwoli systemu fiskalnego 
ulegał przem ysł gorzelniany w kraju  naszym, 
zmiany, jakim  n. p. w Niemczech nie podlegał, 
tam ow ały swobodny i natu ra lny  jego rozwój, 
jak  tego daty  statystyczne najwymowniej do­
wodzą. Chodzi tedy o to, ażeby pozostać jnź

przy istniejącej, jakkolwiek złej ustawie, ażeby 
stosunki się ustaliły . Największym naszym w ro­
giem jest apatja , opuszczenie rą k  w otec prze­
widywanych klęsk. O kazało  się jednak, że no­
wa ustaw a nic sprowadziła ruiny, owszem w y­
datek gor^elai, k tóre się utrzym ały, wzrósł s to ­
sunkowo znac7nio. I  tak  ze słynnej cyfry 114 
gorzelni, najb«rdziej dotkniętych systemem no­
wym, 13 powiększyło wyrób. I  tak  Jarczow ie 
produkują 330 hektol., Jezierna 235, Roków 
218, P iekary  106, Pawłosiów z 112 podniósł na 
654, K nihynin 366, Tyśm ienira 569, Skał&t. 299, 
Kołodziejówka 312, Ruzdwiauy 269, Duraków 
265, Chorostków 280. Te gorzelnie mają system 
fabryczny, inne przyjęły system pauszalny.

Owoż chodzi tylko o poprawę w danych 
w arunkach, zapomocą postępowych ulepszeń me 
chanicznych, o podniesienie gorzelnictw a przez 
ożywanie fachowo wykształconych pracowników 
technicznych. Referent kończy następnjącemi 
w nioskam i: v

I. R ada ogólna uznając niezmierną potrze­
bę podniesienia wiedzy technicznej w przemyśle 
gorzeluianym w kraju, uważa za konieczne po­
wstanie krajowej szkoły gorzelnictw a o gorzel 
nię wzorową opartej, jako stacji doświadczalnej, 
i peleca kom itetow i, ażeby w tej spraw ie wniósł 
memorjał do W ydziału krajowego i petycję do 
sejmu.

II . R ada ogólna uznaje potrzebę solidarne­
go połączenia się wszystkich interesow anych w 
przemyśle gorzelanym w krajow e towarzystwo 
dla obrony i rozwojn gorzelnictwa. Zadaniem 
tow arzystw a będzie s tać  na straży  tej ważnej 
industrji, przestrzegać przed niebezpieczeństwem 
podatkowem, taryfowem czy innem, występować 
w obrouie przemysłu gorzelanego w całym k ra  
ju wooe^ władz wykonawczych czy prawodaw­
czych, przedkładać pozytywne wnioski, dalej 
starać się o rozwój przem ysłu gorzelanego pod 
względem technicznym , zapomocą rozpowsze­
chniania technicznych i praktycznych dośw iad­
czeń na poln gorzelnictwa w krajn  I za g ran i­
cą. Jednym  ze środków ku temu ma być spe­
cjalny organ dla spraw gorzelnictwa. Celem 
wprowadzenia w życie tego towarzystwa R ada 
ogólna w ybiera kom itet wykonawczy z 5 człon­
ków, k tóry  wypracuje statu t.

W  dyskusji zwrócił naprzód p. F r o m n c l  
nwagę na omyłkę prelegenta w datach, w tym 
punkcie mianowicie, że w prawdzie cyfrowo w y­
datek jes t większy, ale ilość zacieru spadła, a 
powiększyła się natom iast wielkość przestrzeni 
fermentacyjnej. Za ulepszeniami technicznemi 
jest mówca o tyle, o ile u tycie środków choć­
by prym ityw nych nie okazałoby się w gospo­
darstw ie praktyczniejszem i tańszem.

P, Ż u r o w s k i  charakteryzuje ustawę jako 
niekorzystną w najwyższym stopnia dla uczci 
wych fabrykantów  i zabijającą przem ysł gorzel- 
niczy w krajn.

Zdanie to podzielają pp. Gniewosz i K ru­
kowiecki.

Po szczegółowej odpowiedzi referenta, który 
powołał się na przykład Czech i zdanie „Rady 
knltnrnej czeskiej*, że należy gorzelnie nowe 
tworzyć, bo co w Czechach dobre to u nas ta k ­
że dobrem będzir-, Zgromadzenie przyjęło wnio­
sek I., odrzuciło wniosek I I , a natom iast przy 
jęło wniosek pp. Żurowskiego i G izow skiego:

„Poleca się komitetowi utworzyć w Towa­
rzystw ie gospodarskiem sekcję gorzelniczą z re 
ferem em  spraw  gorzelnianych w komitecie, i 
przekazać  t e j ' sek c ji -^akrea dsiaftania, w akaaany
w wniosku referenta dla proponowanego przez 
tegoż Towarzystwa.*

W końca przyjęto wniosek dodatkowy p. 
From m la, ażeby żądać zmiany ustaw y w tym 
dnchn, iżby każdemu producentowi nicmające- 
mu kredytu , służyło prawo potrącania 2 pret 
dyskonta przy płacehin podatkn gorzelnianego 
z góry. * **

Popołudnia odbyła posiedzenie sekcja ehmie- 
larska, wieczorem zaś odbyło się ponfne posie 
dzenie delegatów.

Mowa posła dr. Euzebiusza 
Czerkawskiego.

na ‘posiedzeniu Bby posłów B ady państwa 
z d. 2. marca.

Poseł C arneri wypowiedział w wywodach 
swoich same ty lko  podejrzenia. Czy nieuzasa­
dnione podejrzenia mogą być cierpiane w tow a­
rzystw ie ludzi wykształconych, niech o tem 
sądzi sam p. poseł. J a  nie odważyłbym się c i­
snąć w twarz ministrowi stronnictw a przeci­
wnego tak  nieuzasadnionych i nieuspraw iedli­
wionych podejrzeń; honor pryw atny bowiem 
każdego człowieka jest dla mnie rzeczą zanad 
to ważną i św iętą, abym mógł się dopuścić 
takich zaczepek Poseł P lener nie poszedł tak  
daleko. Przeciw  jeneralnemn sprawozdania pod­
niósł on trzy  p an k ta : że korzystniejszy stan  
finansów nie jest zasługą m inistra skarbu ; że 
budżet nie jest tak  pomyślnym jak  się wydaje, 
i że w danych okolicznościach mógłby być 
o wiele pomyślniejszym. Co Bię tyczy pierwsze­
go p u n k u , to m inister skarbn dzieli los wszy­
stkich śm iertelnych, k tórzy przyczynili się ao 
ukształtow ania wielkich stosunków. Nie potrze­
buje on wymagać osobistej zaBłngi i osobistego 
uznania, może natśm iast jednakże cieszyć się 
rezultatam i, k tóre osiągnął, chociaż może one 
nie odpowiedziały Całkowicie jego i naszym 
oczekiwaniom. S tan finansów — powiadają — 
jest pomyślny, ale to nie było żadną sztuką 
doprowadzić do tego. Przypom ina mi to okle­
paną historję o jaju  Kolumba. Kto inny mógł 
także poprawić finanse i me potrzeba było do 
tego m inistra skarbu , on jednakże był do tego 
iowołany, udało ®u się to częściowo i dosyć 
est uznania, k tó re mu fak ta  same dają. W ogóle 
esteśmy skąpi w uznawaniu zasług innych ludzi, 

natom iast jesteśm y bardzo szczodrzy w nznanin 
własnych zasług i sąd*?» na tem stanow iska 
stoi poseł Plener. (Bardzo dobrze! z prawicy.)

Powiedział on, ze budżet nie jest tak  ko­
rzystny, jak  go przedstawiają. W edług wyja 
śnień komisji budżetowej pokazuje się brntto 
deficytu w kwocie 15 milionów, netto zaś d e ­
ficytu wynosi 1*8 miliona. Poprzedni rok w y­
kazał 40 5 milionów deficytu, zaś netto, tak  z w. 
adm inistracyjny deficyt wynosił 5-4 mil. Zwy­
kłe arytm etyczne porównanie dowodzi, że ogólna 
sam a obecnego deficytu wynosi 38 prc. ogólnej 
sumy deficytu z roku poprzedniego — czyli że 
stan  dzisiejszy korzystniejszym  jest o 62 p rc .; 
to samo tyczy się deficytu adm inistracyjnego, 
k tó ry  o 65 prc. korzystniejszy jes t od poprze­
dniego roku. Nie da się więc zaprzeczyć, że 
re zu lta t tegoroczny jes t o wiele świetniejszym — 
a jednak dep. p- Plener jest niezadowolony z 
tego zestawienia i s ą d z i, że ogóiny deficyt 
okaże się znacznie większym, jeżeli się uwzglę­
dni niektóre pozycje. Jak o  jedną z nich przy

toczył owe 5 milionów, k tóre za pośrednictwem 
pensyjnego fnndnszn kolejowego podniesione zo 
stały  w Banka kredytowym jako pożyczka.

Pan dep. Plener potępia przy tej sposobno 
ści cały spoiób, w jaki to się stało.

Nie przytaczam  tego, co powiedział przed 
staw iciel rządn, że postępowanie tak ie  i da 
wniej się p raktykow ało — jednak ie przypatru  
jąc się sprawie bliżej, muszę zaznaczyć, że to, 
co zrobiono, było d la  państw a nader korzy- 
stnem i nie miało cechy jakiejś „nieuchwytnej" 
sprawy. Przedłożenie noweli do ustaw y w spra 
wie przyjęcia te j pożyczki, nie było wcale sa 
nacją poprzedniego postępowania, gdyż układ 
ów nie był jeszcze w tym czasie dokonanym.

J a  z mojej strony sądzę, że sam p. P lener 
nie myśli na serjo o przyłączeniu owych 5 mi­
lionów do ciężarów na rok bieżący. Jako  w y ­
d a t e k  uważać można ty lko to, co istotnie 
spłaconem być musi — sp ła ta  zaś owych 5 mi­
lionów nastąpi dopiero w roku 1886, niema 
więc najmnifcjozej potrzeby wciągać jej w budżet 
na r  1885. Dep. Plener chciał obliczyć z przed­
łożenia rozm aite dochody w kwocie 1 8  mi­
liona.

P rzy  bliższem rozpatrzeniu się doszedłem 
do przekonania, ie  dochodów tych wyliczać nie 
należy — bo jakkolw iek są  one ty lko  przej­
ściowe, to jednak są zupełnie pewne. P. P lener 
porównuje stan  obecny z przeszłością, niechże 
nie zapomina o tem , że w pierwszem pięciolecia 
sprzedano ca łą  masę rozm aitych dóbr państw a, 
co też jeżeli się uwzględni, to zam iast u 
bytku 53 milionów okaże się ubytek 120 mil 
Obecny stan jest tak  świetny jak w najświe 
tniejszych naszych finansowych okresach. Je  
żeli są w ydatki, to nie zapominajmy, że p rzy ­
niosły cne znaczne korzyści & znaczniejsze ja ­
szcza przyniosą w przyszłości. W ydano wiele 
na c^le oświaty, na budowę kolei, na zbudowa­
nie pomnikowych budowli, k tóre państwo zdo­
bią i dowodzą postępu Skarżono się, źe re ­
forma podatkowa nie jest przeprow adzoną, ale 
i tu zważać należy na to, źe i poprzednia wię 
kszość nie doprow adziła do tej pożądanej re 
formy — nie potępiajmy więc rządu za to, że 
reformę tę  pozostawił późniejszym, odpowiedniej­
szym czasoui.

Podatek gruntow y umożliwił racjonalniej­
szy podział, a prócz niego uchwalono podatek 
gorzelniany i naftowy. D wa te  ostatn ie uci­
skają Galicję a mimo to my glosowaliśmy za 
niemi, aby dać dowód, że umiemy zrobić ofiarę 
dla państw a. Odpieram insynuację, jakobyśmy 
głosy nasze sprzedali rządow i; gdyby tak  było, 
to bardziej by mnsiano oglądać się na nasze żąda 
nia, niż to dotychczas miało miejsce! W szystko 
to, co mówią o koncesjach wzajemnych, o sza­
chrowaniu glosami, jeBt oszczerstwem (braw o z 
z prawicy), k tó re w imienin moich współroda­
ków stanowczo odpieram ! (brawo z praw icy!)

Dzisiejsza większość popiera rząd  obecny 
dlatego, ponieważ sztandar polityczny, k tóry  
tenże rozwinął, zbliża się do ideałów poszcze­
gólnych części większości. Gdyby było inaczej, 
ani rząd  ani większość nie m iałyby racji bytu. 
Ten polityczny program  rządu 1 większości u- 
ważany jest przez lewicę za nieszczęście Austrji, 
a reprezentan t większej posiadłości czeskiej 
przedstaw ił jako konieczny warunek egzysten­
cji A ustrji podniesienie ponowne myśli s ta ro - 
austrjackiej pod przewództwem niemieckiem; 
m jśl ta  nie jest jednakże wcale now ą i do b r ie
p a n o m  w i a d o m o , d p V ^ d  u p r o w a d z i ł a  o jua
Austrję.

Mówca daje następnie pogląd historyczny 
na rozwój konstytucyjny od czasów dyplomu 
październikowego aż do konstytucji grudniowej 
i tak  mówi d a le j:

Dopóki reprezentanci narodu czeskiego nie 
pojawili się w Izbie, dopóty nie można było u- 
ważać parlam entu za kompletny. Usiłowania 
w tym kierunku dawniejszych m inisterstw  roz­
bijały  się ciągle i dopiero rządowi dzisiejszemu 
udało się doprowadzić dzieło do skutku. Je s t 
to wielką, nieśm iertelną zasługą obecnego p re ­
zydenta ministrów. (B raw a z prawicy).

T akie lekceważące wyrażenia jak  owe dep. 
Plenera o koronie czeskiej i Koronacji króla 
czeskiego są  tego rodzaju, iż mogą obrazić u- 
czncia monarchiczne narodu czeskiego. (Brawa 
z prawicy). P. P lener nie mógł się również po 
wstrzymać od uderzenia także przeciwko nam, 
deputowanym z Galicji. Zwrócił on nwagę na 
różnicę w losie Polaków w Austrji a w Prusiecń 
i Moskwie, w których to dwóch państwach 
ostatnich są oni prześladowani, podczas gdy to, 
jak  tw ierdzi p. P lener, zajmujemy stanuwisko 
kierujące. P an  depntowany zdaje się życzyć, 
ażebyśmy także i tu  byli prześladowani. (Tak 
jes t!  z prawicy). W ątpię, czy byłoby to rzeczą 
spraw iedliw ą, rozumną i ludzką. (B raw a z p ra ­
wicy). Powiedział on, że Galicja wydana jest 
całkowicie Polakom. To nie jes t praw dą, gdyż 
jest ona jak  inne k raje  rządzoną ze środka 
państw a przez cesarskiego nam iestnika i cesar­
skich nrzędników.

Mówił on o mrzonkach odbudowania Pol­
ski. Narodowi, mającemu za sobą w ielką h i­
storyczną przeszłość, nie można brać za złe, je­
żeli często 1 chętnie o niej wspomina. (Bardzu 
słusznie, z prawicy)- Nie można m a też robić 
wyrzutu z tego, jeżeli porównywa ją  i  te raź ­
niejszością i szuka w niej sił d la stworzenia 
sobie lepszej przyszłości Być może, że umysły 
m łodzi^ icze  d a ją  się poryw ać mrzonkom, ale
poważny polityk liczy się z faktam i, a  dla nas 
są temi faktam i organiczne połączenie z Au- 
s trją  i w ierne przy wiązanje do dynastji. (B ra ­
wa z prawicy). Potrafimy zachować tę  wierność 
dla naszego monarchy, a  n ik t nie ma praw a 
ani powoda oskarżać nas o wiarołomstwo. 
(Bardzo słusznie, z praw icy). Pan poseł opiera 
swoje podejrzenia na zgromadzeniach wybór 
czych, z których zdano spraw ę fałszywie.

P . poseł P lener czy ta ł zapewne ongi o pe- 
wnem zgromadzeniu wyborczem, na którem by­
ła  mowa o podniesienia na nowo idei Jag ie llo ­
nów. Otóż z idei Jagiellonów  zrobił on ua 
prędce Jag ie llońską ideę królewską, k tó ra  b łą ­
kać się zaczęła w dziennikach na  poparcie wy­
mierzonych przeciwko nam podejrzeń. H istorja 
świadczy, że Habsburgowie byli z Jagiellonam i 
blizko spokrewnieni, jest więc rzeczą najzupeł­
niej lojalna, jeżeli koronę Jag ie llońską na gło­
wie dostojnych Habsburgów rodziny uważa się 
za  spadek Jagiellonów i jeżeli A ustrji staw i* 
się za cel i przeznaczenie — wolne połączenie 
rozmaitych narodowości. T akie p r z e z n a c z e n i^ ,  
może potępić tylko ktoś tak i, ktoby cnciaf 
A ustrję zamienić w w azala jednego * państw  
sąsiednich (Bardzo słusznie, z prawicy;-

W racając do polityki w ew nętrznej, oświad­
cza mówca, źe m inisterstwo nie spełniło w praw ­
dzie politycznych nadziei większości, że jednak 
uzupełniło parlam ent i udzieliło wszystkim n a­
rodowościom możebność zastępowania w nim 
spraw  swoich. Do zmiany ich państwowego s ta ­
nowiska nie przyczynił się parlam ent, a przy­
najmniej przyczynił się niewiele. Miał może s łu ­

szność. Pokąd poglądy nie staną  się j a s n e j  
je s t niemożebnoscią i niestosownością zaproś*' 
dzać zmiany. Jeżeli popieramy ministerstw® 
Taaffego, to czynimy to dlatego, że udzielił11 
nam tę możebność. W ytrw am y również w P0, 
pieranin m inisterstw a, gdyż mamy do niego **' 
ufanie, źe na tej drodze osiągnie znaczenie 
wszystko, co uważamy za słuszne. Czcza ,w 
gadanina, jeśli mówią, że jest to program  oj0! 
mny, protegowanie partji słowiańsko-narodoW0! 
z niekorzyścią Niemców. Domagamy się w olnej 
zjednoczenia wszystkich narodów i plemion 
nie zależy nam nic na osiągnienm stera.

Stoimy przed nowemi wyborami, i wyc*0' 
kujemy ich ze spokojem i rozw agą. Cokolwi0? 
się stanie, czy pozostaniemy w większości, 1®U 
czy panowie ster rządów pochwycicie—będzieff1 
zawsze zastępować tu to samo polityczne W)! 
znanie w iary, połączone z miłością dla państw1- 
wolności i ładu  państwowego. (Żywe oklaski * 
prawicy).

Mowa posła dr. Ottona 
Hausnera.

na posiedzeniu Izby posłów Bady państwa z &&
3. marca.

Muszę nasam przód zaznaczyć, źe początk®* 
wo nie miałem zgoła zam iarn mówić tym r* 
zem, albowiem uważałem to za rzecz niezwyk1 
tiu d n ą , formalnie siły moje przechodzącą, pr*'’ 
mawiać przy zamknięciu sześcioletniego perjo®1 
ustawodawczego, jako członek rząd  popierają®0* 
większości. W chwili tak iej jest niemal konj0, 
czneu rzucić okiem w ty ł na działalność w cM 
gn ubiegłego sześciolecia, a zarazem wyra* 
mniemanie o przyszłości, gdy zaś k toś wy»h 
puje jako reprezentan t większości, rzu t ten o& 
w ty ł mnsi być wesołym, a zapatryw anie ® 
przyszłość wolnem od wszelkiej troski. Wyz®^ 
zaś muszę, że choćbym założył najw iększe H>® 
źe okulary i przyodział się w togę ascetyca®- 
rezygnacji, nie potrafiłbym  się zdobyć na tę  * e 
soi ość.

W idziałem ja  wprawdzie sztandar auto0u 
mii, k tó ry  nas w szystkich jednoczy, wysoko F. 
nad głowami naszemi powiewający, ale nie 
działem żadnych praktycznych powiewaniu tw  
owoców W idziałem mianowicie, że niejednokf0' 
tnie starano się o decentralizację administr*®!1 
ale że w najważniejszej pod względem eiou®' 
micznym gałęzi adm inistracji, w zarządzie kol-' 
jowym stworzono organizację, k tó ra  w kierunk* 
centralizacyjnym  zadowala najgorętsze źyczeni* 
lewicy. W idziałem także, że umiarkowane, *' 
zasadnione, w części z poprzedniego jeszcze 0 
kresu ustawodawczego datujące się życzenia Kr* 
jów nie zostały uw zglęinione. To właśnie by ‘ 
powodem, żem chciał na teraz zachować zł®  ̂
milczenie.

Gdy jednak przemówienia opozycji zan®® 
to żałośnie przez okna naszej Izby kn w y t’ 
com wybiegały, gdym usłyszał, jak  sza n o ^  
panowie mówcy skarżyli się na tak ie  rzeczy 
na owakie znów czynili sobie nadzieję — 
dy stanął mi w myśli żywo obraz, coby 
stało  z nami, z państwem i pojedynczemi 
jami, gdyby ci mówcy w ładzę mieli słowa 8*“ 
je w czyn zamienić. (Oklask1’ z prawicy.) T0 
żywy obraz rozw iał moją niechęć do obecnj^ 
stosunków i postanowiłem jąć się słowa, 
aby rządu bronić — ten powinien się bro®’
aun i .M uyui* to  w  apoa&K uzu&njs ^
dny (O klaski) — ale aby odeprzeć zarzuty * 
wicy, przeciw nam skierowane. ^

Dotychczas przem awiało pięcia mowcóff 
lewicy, sądzę jednakże, że naw et najgorętsi 
lennicy ich wyznać muszą, iż z wyjątkiem  r  
dnej jedynej mowy, mianowicie deputowa»e£ 
P lenera, żadna inna nie może rościć sobie P1. 
tensji do większego znaczenia. (W esołość \  
prawicy.) Przejdę też nasamprzód te  poraniej3'  
mówki, k tó re wygłosili d  i minorum gentiun*, '  
by powrócić w końca do piece de resistmee pj^ 
wódcy północno czeskich nieprzejednanych, (w 
so łość) .

Że deputowany Carneri roztw iera rok; 
rok szeregi opozycji, nie jest to dopraw dy * 
dnem arcydziełem zręczności ze strony lewij* 
tak  szykownej zresztą w ogóle w wszelkiej 
scenizacji. Umie ona przecież dobrze przyg®1! 
wać z góry efekt, wywołać go, wzmocnić 
trzym ać i trw anie jego przy pomocy hałaśli® 
demonstracji przedłużyć (Braw a z prawicy,) M 
mie ona w sposób iście mistrzowski i do **: 
dzenia naturę naśladujący, naprodukować 
teresow anie się, zdnmienie, entuzjazm, prz*ff 
żenie i tym podobne objawy uczuć do tego ® 
pnia, źe się człowiek czuje mimowoli świ*t 
kiem wielkich scen Indowych aad trupem CfijJ 
ra, skutkiem  czego mógłbym nazwać lew j 
meiningerami parlam entaryzm u. (Żyw a wesół®
i oklaski z prawicy.)

Gdy zaś partja , k tó ra w łada prawie 
prasą, na wszystkich wysokich stanow isk^, 
swoich zwolenników posiada i w imienin ^  
kiej, zawsze jeszcze przewódzetwo w pafis^' 
mającej narodowości, której uprawnioną p1* 
wagę negować może tylko chyba szalony, o 
ciskn mówi i upadek z roku na rok prz0̂  
wiada, to musi w końcu dojść do tego, że 
tkiem sp rzeczn ości pomiędzy rzeczywistości^ 
p rzedstaw ian iem  rzeczy rodzi się efekt wy® 
komiczny. (Brawo ! z prawicy.) j ,

Nawiązując rzecz do słów deputową®^ 
Carnerego, muszę powiedzieć, że nie powi®x 
nikt być wyjątkiem od regały, abv mówić V 
iżby nie pozostawać w sprzeczności z p ra f   ̂
element&rnemi wiadomościami o rzeczach * 
zwykłym  rozsądkiem ludzkim- (Oklaski.) 
stąpię natychm iast do przeprowadzenia do*° 
prawdy. iai

„Gdzie się p o d z ia ć  czasy świętej pa®“ 
cesarza F ranciszka?!” zapytał depu to^rj 
Carneri. W ubieg*yc“ . latach  powoływał W j  
jnź to na epokę Marji Teresy, jnź też cesfy 
Józefa, a ja  trayw ałem  go wówczas, ab y \  
już stanowczo P o c h y l i ł  się na jednę albo 
gą stronę- (W esołość.) Teraz zaś liber® j 
deputowany; p Carneri, sięgnął w dobę %  
twardszego absolutyzmu. Powiedział on 
je  h r. Taaffe uczynił z A ustrji to, co a u s v  
cka dyplomacja uczynił* z Turcji. A d < y  
dem na ta tw ierdzenie były... wybory do 
neńakiej I ib y  handlowej!

Owóź nie bacząc już na to, źe Turcj* ^  
posiada Izb handlowych, powinnoby się 
stwo to, gdzie jedna rasa panuje niepodzi® J r 
przedstawić panu deputowanemu w świetle f  
zwykle dodatniem. (Wesołość). Na za r* ® y  
defraudacje pozostają w łączności ze spos<>V' 
w jak i rząd  zapoznaje prawo i ustawę, 9 J '  
wiem, że pan mówca nie zastanowił się na® j,
i i  wszyscy defraudanci należą do tej klasy ( 
łecznej, z której wyłącznie rekrutuje się a '  
stronnictwo i że rozwiozłość w przemyśle i ® jjł 
k tóra do najwyższego rozkw itu doszła * » A i 
w ania jego partji, defraudantów  tych 
przygotow ała.



może i U n i c i  będą che eli .figurować w gazecie".
(kl)

* Pogrzali śp Kornela Filier*, azczerego pa-
trjoty i zakażonego (kolo wydawnictw dziennikar­
skich drukarza, oóbjł się wczoraj wśród nadzwy
czaj liczni go odziała publiczności Nad gronem
przemówił p. Platon K< ateckl, podnosząc publiczne 
i prywatne zasługi tego azlaohetnegj męża. Cześć 
j?g> pamięci!

* W ydziił T o w rz y s tw a  praw niczego zapra­
sza wszystkich członków na zebranie mies:ęczne, 
które się odbędzie w sobotę d. 7. b. m. o godz.
6 '/, wieczór w lokala własnym (ni. Karola Ludwi­
ka 1 3) Na p< rządka dziennym: Odczyt p. pn-f. 
dr. S. Rotzkor. skiego o .Towarzystwie Czerwonego 
krzyia."

* tkalna zgromadzania Towarzystwa oświaty 
Indowej dla Lwows i okolicy odbędzie się w nie­
dzielę daia 8. ma ca r. b. o godzinie 4. po połu­
dniu w sali bibliotecznej kasyna miejskiego.

\

P. Carntori powiedział tu&ze, Ż0 ci, co po- nieobecnych, ale moie byliby praktyoinem, w ra 
jęcie „Ubtralizm* zastępują pojęciem „narodo- zie brakn kompletu, podawać do pism publicznych
Wość", czczą ideał wędrówek Indów m edyżto nazwiska tych którzy do apelu stanęli. Kto wie,
uie było nigdy silniejszego negowania p ierw iast­
ku narodowościowego, jak obecnie! Atoli p. de­
putowanemu chodziło o to, aby pierw iastek na­
rodowościowy postawić na równi z barbarzyń­
stwem. (W esołość na prawicy.) W ciągnięcie w 
grę pierw iastku narodowościowego ma być ró­
wnocześnie upadkiem A nstrji. Dzięki Bogu, nie 
zauważałem zgoła niczego takiego, aby o tern 
można już było mówić. P. Carneri nie ma ani 
oka, ani zmysłu do zrozumienia obecnych dą­
żeń. W jego oczach obraca się cały św iat oko­
ło py tan ia : praw ica czy lewica, D anajew sd  czy 
P lener, Falkenbayn czy Banhans, Pino czy 
Chlumetzky. t# y w a wesołość i oklaski.)

Dep. Scharschmid wspomniał zaś o zastoju 
i upadku W iednia Zapewnić muszę, ie  ani mo­
wy być nie może o jakim kolw iek antagonizmie 
do wspaniałej, dla każdego sympatycznej stoli­
cy państw a. (B raw o! z praw icy.) Boć przecież 
nie można uważać za antagonizm częściowej o- 
pozycji przeciwko pojedynczym niezdrowym wy-1 
mogom centralizacji. Berlin, k tó ry  tak  zakw itł 
w ostatnich czasach, ani w przybliżeniu nie po­
siada ty le przywilejów, co Wiedeń (Żywe za­
przeczenie na lewicy.)

Moi panowie, nie w ołajcie: Oho ! bo tak  
jes t rzeczywiście. J e s t  rzeczą w ogóle niesłu­
szną mówić o upadku Wiednia, albowiem lu­
dność wzrosła silnie, a co bię tyczZy zmniejsze­
nia konaumejf mięsa, to j©st to objaw wspólny 
wielu inuym miastom. Zmniejszenie liczby tea 
trów i frekwencji w nich publiczności jest ró 
wnież objawem, który  spostrzedz się daje we 
wszystkich wielkich miastach. Natom iast wi 
dzimy w zrastającą liczbę nowych gmachów, a 
jeszcze Dardziej ich rodzaj.

Nieporozumienia między rządem a  więaszo 
ścią ;8 ln i* ły ,' za poprzednich gabinetów, a sła­
wne lu(ffO di trafftco istniało i wówczas. (Bar 
dzo słuszni#-' i wesołość z p raw icy ) Onice 
stwienic p aram en ta  jest dlatego dziełem lewicy 
Deputowanemu Suessowi zdaje się nie przy 
świecać już żadna oratorska gwiazda od czasa, 
jak powiedział* że justitin est funda eentum r<y- 
norum vx zastosowania do... astawy o regulacji 
rzek galicyjskich. Wczorajsze zdarzenie, bardzo 
dobrze nadające się nu wieczorek damski (w e­
sołość) nie poruszyło ani jego najnabołniejszycb 
słuchaczy, ani naw et klaki. M ożnai się prawo- 
wać z tak  lubym gadu łą?  Maszę go ato li chwy 
cić za m oralną powagę, o której mówił wczoraj 
Spodziewa się on mianowicie po moralnej po

róśue przedmioty, zajmującą by!a tskśe produkcja I mogło, aby się odłączał od teraźniejszej więk-
z memnotęohniki, polegająca na zapamiętaniu trzy 
dziestu rzeczowników z porządkąwemi numerami i 
t. d. Jedna tylko produkują odgadywania zamyślo­
nej osoby nie przyszła do skutku z powodu, iż pe­
wien pan z publiczności, którego zaproszono do 
kontrolowania ozynnośoi sztukmistrzów, przestąpił 
warunki, na które ci me cnJeti przystać. Najmniej 
podobała się ostatnia sztnoska a la B.stien wywo­
ływania dnohów, co sprawiało wrażenie dosyć szopko- 
wate. Pabliczność licznie zgromadzona woale nie 
żle s ę ubawiła.

— W y n i k  k o n k n r  s n na pomnik Ifickiewi 
cza wywołał kwasy w naszym świecie artystycznym,
a mianowicie oo do pierwszej nagrody, udzielonej 
młodemu rzeźbiarzemn p. Dykasowi Nie wchodzi­
my w wyrok „jury", 0 ile oa odpowiedział wyro­
bionej opinii naszych artystów, przypominamy tyl­
ko, że na młodego Dakasa padło 10 głosów na 15 
głosujących. Większość ta w każdym razie jest wy­
mowną.

N. Befirm a  ogłasza dzisiaj telegram z pro­
testem od warssawskich rzeźbiarzy podpisany przez

* Tow arzystw o tatrzańsk ie. Zarząd oddziału Ry*ierai Kryńskiego, KaehirzewskJego, Jarzy 
Towarzystwa tatrzańskiego we Lwowie odbędzie m ęskiego. Kurzawy, i Syrewiczs, tndzieś podob y 
posie.izenie w piątek dnia 6. marca b r. o godsi-1 Protest podpisany przez 11 nczniów krakowskiej 
nie 6 wieczorem, w lokaln Tow. pedagogicznego 8zk«*y sztnk pięknych, między aimi Jana Stykę
we Lwowie (ul Pańska 1, 9). Oba te proteata nadeszły pod adresem kra-

Odczyty dla kobiet. Z powoda częstego H . k®**k1ego Koła artystyczno literackiego, a człon- 
jęcia sali latnszowej na posiedzenia Rady miejskiej kow,e teS°* Stowarzyszenia zażądali od wydziału 
widii ił »ię zarząd lwowskiego oddziału Towarzy-1 Wo*an*a na^zwycsajnego walnego zgromadzenia w

wadze Izby, że odrzuci ustawę o regulacji rzek 
galicyjskich Sprawa ta przedstaw ia się ta 
w łaśn ie , jak  w r. 1882. w odniesieniu do Ty 
rolu. Czyżby przedłóż- nie to dlatego nils*?. 20 
stać odrzneonam, że w Tyrolu m ieszkaji Niem 
cy i Włosi, tn zaś Polacy i Rnsini ? Byłby to 
motyw zgoła niemoralny i gdyby Izba dlatego 
odrzuciła przedłożenie, nie byłaby to wcale 
moralna powaga, ale moralny — np&dek. W ra­
żenie zaś, jakie żądanie to czyni, jest wraże­
niem moralnego oburzenia i w tom moralnem 
oburzenia rozstaję się z deputowanym Suessem 
(Oklaski z prawicy.) (Dok. nast.)

C m i i i  a l i i a m i  l  i u w & r w

Dnia 5. marca
* S tan p iw istrzn  Obaarwaterjom szkoły pali- 

ta«h*łezn«i doaoci:
Dzleh wczoraj my był pesy wUtraa waahodulo 

Dołudnlowym pogoday, 1 y ^ d  „óthoeą
L ł  stan nieba zmisnny, po pótnoey pokryło się 
niwo chmarami, rano mislilmy mgłę 
Średnia temperatura dnia była — 0, *, najwyższa 
w południe 4 -  6,°, , najatłaza około północy

~~ 3p rZy Wietrze zacho inio-południowym i tempe-

< » ;„ .» ■  p‘“ i 47 " U d p"1,mik
sprawami, odkładamy odpowiedź do jbira.

* PniledzM ili R«dy taiajtklej,
na wozoraj, dia nohwalenia b“die*a> Nie wjenjy 
znowu do skutku, d l. braku kompletu. N.._ wiemy,
doprawdy, oo bardziej poduiwiać: c z y  obywatelską

rzy regn ariu y /  wytrwałość tsj znacznej wif- ozyliteź s u m i e n n ą  w y trw a l i  j , /
kszośoi co nietylko nie zjawia się na pełnychi po 
siedzeniaoh Rady, ale nawet 1 w pracach a k y] 
nych żadnego nie bierze ndziałn. Piszący 
wa ma szczęści* i wysoki EMsesyt ja* trzeci* 
dencję zasiadać przy dziennikarskim ato'e w ra - 
gzowej sali, z naocznego też przedświadczenia 
cewnić może, Iź pp. radni najrzadziej bywający na 
nosiedzoniach Rady, najozyaniejszymi i najrnohliw- 

.ml staia się w epoce wyborów. Wówczas nie 
*»łnia ani trudn ani zachodów, nie nauiedbnją i*

J l t ?  ale gdy cel ten już osiągną, energia icb o data, ale gay e«  '  na csle trzeablecie...
pnszcza i nla.niają fl Przeoraazamy, jest jesz- 
Ss,k«i w iatr. »  P .1lU -  b e j  * *  ie 
eze jeden sposób śc ągmęcia
(jak twierdził wczoraj p. radny **•)• nnJ4d»
na porządku dniennym będzie obaadzenie posady
naoezyeieiki w aakełe Indewej, inb t. p. *Pra ^  
osobista, znajdą się karaz. Delikatność dzienni­
karska ule jwawala.wymieniać nazwisk pp radny en

^_______   »prawie. źe Koło nie ipoie obalić wyroku
Dziewiąty odczyt I : :|ary.* } tg.° *da,je ł i8 mówić nie potrzaba, W każ­

dym jednak razie dyskusja mpżt rancić wiele kry­
tycznego światła na prace konkurs >we Oby tylko 
mogła być spokojną i przedmiotową i

m n p i i t a k i .

stwa pedagogicznego zniewolonym, przenieść osta­
tnie cztery odczyty na tobolę 
p. dr. A :barta Zippera p. t. „Z młodości Schil­
lera" odbędiia się przeto jeszcze tej soboty tj. 7. 
marca w sali r3tmzowej. Początek jak zwykle o 
godz. 5.

f  Franciszek B org!asz Tw ardow ski, bjly 
wydawca Pracy i właściciel Izby zaiatwitń, znany 
dobrzs starnzej ganemeji szozrgólnle na Podola, 
jako sumienny komisant, zmarł wczoraj w 73. rokn 
życ>a swego.

R eportoar tsa tro iny . Dzisiaj Wft czwartek 18'53; — żyto od 7’18 do 7 
d- 5, marca: drogi wyuęp amerykańskich aurispi Ido 7 32 ; — knknrodza od ^ ‘̂ 8
rjtystów i odgadywaczy myśli ludzkich pp. Tborn, spirytus od — do 27-75. ^
Homes i pani Fey. I _  - -rl-.

W piątek 6 marca ca mzjzenio stuletniej ro ___ ,
caniojr urodzin Karola Karpińskiego Z a b o b o n i e  72 do 6-7*4; knknrndaa 
ożyli K r a k o w i a c y  i G ó r a l  e“, opera narodo- rzepak od 1275 do 12-80. 
wa w 3 aktach J. N. Kamińskiege, muzyka Karo- ^  . . . .
la Karpińskiego. Pomiędzy 1. a 2. aktem odegra WlęlOSń dnia 3. marca. IU  1 ^
orkiestr, p id kiera ikiem p. Jareckiego słynną Ele- d»w‘e»łono nierogacizny, 1530 ? * * * * } ba
gl« Kurpińskiego, ZiUnń.nr nhri« z ł v »ycb osód. *0“ów. 1878 średnich bagonoŁ »*Uk w*r-

Ceny zboża (a 100 klgmmów):
W i e d e ń  daia 3. marcą. 8 4 8  do

owił
b

od 7-27 
723

• i  8 13 do 
—1 owies od 

4 t 572;

uipmskiegj. Zakoń/ny obras z żywych osób. | ł “"ukw’ »reanioii bagonó^
Nl dZ.a .W J ł tk°Wa. Rzemieślnik, który w i e - P i T o o n o  za ciężkie bagonyod41 -4 3 z ł .  _  ot.,

za średnie bagony od 37 zł. do 40 *sl. — ot., na 
warchlaki od 32 zł. do 42 zł. na 100 kilo żywej

A. Krtjrtdof* wici & Com

wszMtki«0 rł°yał Patrj°tyzmem, oddawał niegdyś
Doim y k i l o f e t S  l ^ u J \  , pr“w\ »  o ,
jest w nędzy <:h°r°bv  wagi bez podatku
eo do n.t J , * “ 7  k.r °PUl^ « ej i nie tylko nie ma waffco do nst w W ' ^ . - 1̂  1 ale ly ]k0
cle komornego, 0[rzymai a°wWi « aV ! ,C8r‘n,a stanie na ulicę z £„Qa » wyrzneony zo-
lndzle miłosiernego seron , J ° rS “  dzleel. jeżeli
nucą. -  Mieś k .  we Lwów e * P°'
na dole WOW,e “a PUou Rybim 1. 2

Telegramy „Gazety Narodowej".
Administracja Gazety chętnie p o ś r e d n i  k 
w zbierau.n ofiar dla u ies«ezj,iwejdur ajy f b«
Datek Dla Ciężką słabeicią dotkniętego we 

tersna polskiego, majora Bohdanowicza n™ v  
sprzycki 3 z!. Pan Ka

Jutr j w piątek d 6 marca 
S. mnez. w E

Wiadomości policyjne ■ dnia 4. marca 
S k r a d z i o n o :  p. J .  M z wotn na sl. Tea-

Wibdsń dnia 5. m arca (Pryw.) Wiener Zig 
donosi: Mianowani są: ks. ICarawski a rcyb isku­
pem obrz łac. a ks. Sem bratowici obri. grecko- 
kat. we Lwowie, ks. kanonik P e łles i gr.-kat. 
biskapem w Stanisławowie. Nadinźynier namie- 

: ŚW. Kolety B I steictw a lwowskiego H aw ryszkiew ici otrzym ał 
ety P -;|o rder Franciszka Józefa , a prokurator lwowski 

^y tnonow icz ty tu ł i charak ter radcy apela­
cyjnego.

(Pryw .) Biskupi

szóści, k tó rą za nzas&dnioną pod względem hi­
storycznym i moiainym uważa. Niechaj sobie 
oppozycja nie robi nadziei, tb y  nakłoniła klub 
centrum do porzucenia w iększości! (Oklaski z 
prawicy.)

Menger zwraca się przeciw prasie rządowej 
i oświ-dcza, źe zaufanie kół politycznych zo­
stało  wstrząśnięte skutkiem orzeczenia trybu- 
nału administracyjnego w sprawie wyborów do 
pragskiei Izby handlowej. — Lnstkandl uderza 
na p, Pfliigla. Hr. Taaffe oświadcza, że każdy 
rząd używał i żądał fundusza dyspozycyjnego 
Używany jest tylko do obrony od napaści; za 
formę poszczególnych artykułów  niepodobna 
zwalać odpowiedzialności na rząd. Następnie 
zwraca się hr. Taaffj przeciw twierdzeniu, ja ­
koby wstrząśniętem  było zaufanie do trybuna­
łów, orzekających w sprawach politycznych. Za­
zwyczaj tego rodzajn twierdzenia nie zdarzają 
się w parlamentach.

Sprawozdawca Meżnik podnosi oświadcze­
nie ks. Pfliigla. Poczem przyjęto fundusz dy­
spozycyjny, tudzież bez rozprawy resztę po 
zycyj etatu  „Rady ministrów." Następne po­
siedzenie w piątek

Jeneralny  sprawozdawca budżetowy Ma­
tusz zabierając dzisiaj głos na końcn ogólnej 
rozprawy budżetowej, zbija zarznty, jakoby pe­
wne pozycje budżetowe były mylnie prelimino­
wane a dział wydatków welonem zakrywano.

Że się położenie finansowe polepsza, dowo­
dem jest stateczne zmniejszanie się niedoboru 
adm inistracyjnego, tudzież że od r. 1880 wy­
datku na koleje żelazne nie podwyższano, po­
mimo że wielkie koleje budowano, i wielką 
sieć kolei w zarząd państw a wzięto.

Następnie rozbierał p. Mattnsz obszernie 
zarzuty, poznoszone ze stanowiska finansowego, 
poczem rozbierał położenie polityczną. Zarzut 
j&łowości na polu prawodawczem odpiera wska- 
zając na rozm aite nstawy podatkowe, tndzież 
na politykę kolejową, k tó ra  w tak  krótkim 
czasie doprowadził* do zgarnięcia w ręka pań­
stw a sieci na 5.000 kilometrów długiej Go do 
rolnictwa, uchwalono ustawy głęboko sięgające; 
na regulację Dnuaju znaczne snmy wyznaczono. 
Niemniej pomyślnie pracowano d la przemysłu i 
polepszenia losn roiptników .

Ża nie zdziałano więcej, wina w tern nie 
samej większości, ale też mniejszości, k tóra aiły 
swojej nadnlyw a, aby p rz g n eaa sać  dójśetn dć 
skutku wa&nych pi zwftRfrift P raw ica  sa w a u  
lojalnie i o tw u a e  M aaw ała pierwszeństwo ją 
zyka niemieckiego w tych ramach, w jakich 
tego wymaga równouprawnienie narodowe. Po­
za temi ramami prawica jak  zawsze, tak  i obe­
cnie gotową jest do poroaamieaia, i w  tym 
względzie żaden rząd przeszkodzić nie może. 
(Żywe o k la sk i)

Budapotzt d. 5. marca. Izba posłów przy­
jęła  wczoraj reformę wyborozą w trzeoiem czy­
tania.

Washington d. 5. marca. Nowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych G lereland we Wcaeraj 
szym swoim mesażu do parlam entu podnosi 
trzym anie się tradycyjnej polityki co do spraw  
zagranicznych, polityki pokojn i nieorania u- 
działu w sporach państw  obcych, tudzież ich 
dążeniach ambicyjnych w innych częściach św ia­
ta, tndzież przestrzeganie zasady Monroe (że 
żadnemu europejskiemu mocarstwa nie wolno 
wd&wać się w sprawy krajów Ameryki). Żąda 
polityki finansowej takiej, któraby ludność z

C. k. jwiwalna Djrekoja amfa-, kolei paóatwowyoh.

W y c iąg  z  rozk ład u  jazd y  

w m ia tfc o  o d  d . 1 5 . i n t e g o  1 8 8 5 ,
O d ja z d  z e  J A .o w a :

Pociąg ndąjMay: o fcodz. 6. min. 40 rano do Stryja.
Pociąg Ołooory : o god*. XI mio. S5 przód połu lniem, 

do Stryja, Stanisław iwa, Drohobyoza, Borysławia 
Chyro wa

roeiąg mlęizany o godł. 6 min. 45 wieozór do Stryja 
Staniała >rowa, Haaiatjno, Drohobycza, Chyro wa, Za­
górza, Zwardonia.

P r z y j  i z a  d o  L w o w a
Pociąg mięszanjr: o godz. 8 mio. 39 rano ze Stryja, 

Staniitawowa, Qhyrowa, Za órza, Zwardonia.
Focfąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu zo 

k 'yj4, Stanisławowa, Drohobycza. Borysławia, Chy­
ro wa.

Poeifg uięszany: o godz. I min. 39 w nooy z Huiia-
8  na, Stanisławowa, Stryja Drohobycza, Borysławia 

hyrowa, Zwardonia.

JLw&w. 1  izby handlowej 5. marca j885 
1. Akt t  sa ćttiukę 

bez kupona bieżącego płacą żądaj-; 
bei dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud 200 zł m .k, 2 6 1 50 271 —
lwow. czsr-jass, 200 zł. w a. 222 50 223 —

3anku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
kred. galio. £00 sł. w. a 237 —- 42 —

k. Listy  sasfawitt sa 10C d r .  
bez n ponu  bieżącego:

i mekoniecznych ciężarów oawobódiiła, tudzież I
ti jł<rrr» marł Mini fl narłwtr^alr ^  Sk&rbi6 p&6ltWOta NOTaflt»,

do i 3518 ■ V f tV ll2 !u w rJ IS ? ll lJ S bŁe * > ^ n n k l7 u k , " iepozw ijane co do ia"
Z g i b l o u o :  p, ~ "■ 

czarny mały pugilares

*
Od A dm inistracji

jąwazy z d. 1. marca b. __
Narodowej na własność, powierayłem prowadzeni'e I Wyraźne życzenie Cara Tołstoj co I rTwilnvch i ochreny Drawa obcych,
tak Administracji jak i kasy p. Henrykowi Mile w-1 re*ygnację. |cyw nnycn i oenrony praw a oucyu •
skismn 
uprasza
kazów w aprnwaoh lnsercyjnych wyłącznie pod po 
wyżej wymienionym adreaem

J a n  C z e r w i ń s k i .

u .U b j płaszcz wart. 12 zł ; -  Sarze U.ak z kle-1 g a l i c y ^ J ^ * ! ?  kaźL j^posobnośći podnosili na |n lekon ieonych  ciężarów

t t S L  r o s i d r .  o . %  “ L *” * 7 L . .fnSssA <w,*.) W * »b r s t s s L j s r ,  'Ssussa* s s s s

ow. kred. galic. 5 pro. w s. 99 60 100 60
» a » 4 a s 01 60 93
„ » » 5 r okres 99 60 100 60
b • m 4 o o ^8 — 89 —

Banku krajowego 4*/,% w. a. 91 20 92 20
Janku »yp galie o „ 101 40 10J 43

B i* ■ ^  i  w 9^ — 08 —
,  » ó wyls. z 1U70 p r»  99 — 10C —

8. L isty  dtfrfŚM M  IGO *hr.
G. Z. kr. wł. (d.j67c) 3% W likw. 58 -

r w 0 » 57 . S‘/ .7 .  .  58 -
4. (M ięt l i  100 itr  

indsnuuzacyjae galic. 5 pro. m. k, 102 33 103 30 
Kom. banku kraj. 5 pre w ,a . le n  
(ożyoakakraj. a r . 1878 6 pre. w. a 

?'oty«ka # ,  1888 4*/i7» »

60 --- 
60 -

96 75 97 75 
102 75 104 — 
90 60 91 60

Miasta Kratowa 
„ fltaaiakawcwa

i . Loty

6 Moinay.
Dnkat holenderski 
Oekat a ^ a n U  
n«polMB«sr 
PMuapmjtł rosyjski . 
Rubel rosyjski mebny 

u .  papierowy 
100 marek ueaaleokidi 
kobro

Kupony w srebrze

18 —
22 5:

5.70 
5.78 
9.74 

10.07 
1.64 
1-287* 

60 20

20 —

- 24 63

5.80 
6fcS 
9.84 

10.17 
1.64 
1.307* 

60 90

k u b b  f l m a p y  w i j^ e n s k ł ^
T f i e d e ń  dnia, 5. Marca. 1886 

godzina 1 minet 50. popołudniu
Alpiny.
A nglo-autr.
Kolej Kr. Lud. 
Kolej Polad,

; o czem interezowane strony zawiadamiająe, I s łó w .^ P o ^ g j^ '4, ®arca. Posiedzenie Izby PO-1 tarneTIapró^^W ^ał^deTeg^T austrjack i‘“iup7łną
A leksandria d 4 marca. W komisji sani

ugumej roiDrawian k- j I  r  UTT*s uw “ v "ł ” 
i przez p. O onpei H  u  8J , wypowiedzianych 
ka, H erbsta, C h & l , ! ! * ’ HaUS“era - W ?8«la-

Teatr, muzyka i literatura.

— nie dopuścił do rozpraw, ponieważ spraw a ta
«ta, W ?8" 'a* |le iy  po za kompetencją komisji. Przeciw temu

jnera, i końcowem przlmów^enńi ^ e r -n in  zaprotestowali delegaci Anstrji, F rancji, Nie- 
(sprawozdawcy M attnsza, JaneralnewoI K t u  u  n .— ;; ;janeralnego 

budżet za l miec, Hiszpanii, Grecji i Turcji
n  . .  - .   6U1UffCJ. . Rzym d. 4 m arca. Na wczorajszym objedzie
Przed przejściem do rozpraw y s*czeirółfvwni I dyplomatycznym u Jacobiniego, dzieksn ciała 

i priyporoniał przewodniczący,^^ a bv nie dyplomatycznego hr. P aar wzmót zdrowie pa-
B e n e f i e  p. Teresy Aralowej, śpiewaozkt no do rozpr4wy og-6inej poniewJ* z^łosTo IPieża- Jacobini zaś zdrowie panujących i na-

naezej opery, k tór. w pr.eoiągn kilku miesięcy z l30 m0wców. T ytuły  budżetu !d ió r« ‘ 1 ? U e ln ik ó w  państw , których reprezentanci przy 
debiutantkj szczęśliwie wyrobiła si« na P ^ ^ -  larja gabinetow a', „Rada państw a" i „TrybJ* dwor*9 papieskim mają tak  wielką sposobność 
rzędną ,w 80b0t« dn,a Ark,' [ flał Państwowy" przyjęto bez dysknsji. (ocenić wysoki, dobroczynny wpływ papieża na
W ciągi krótkiej karjsry zyskała p. Arklowa| W rozprawie szczegółowej nad etatem „Ra- zŁ,awienie chrześciańskich społeczności.

■- *-■ - Wiedeń d. 5 marca. W ydział budżetowy
 przedłożenie rządowe co do kredytów

- - , - - . . , ,     —• y -  większością atkow Tcb n» budowle wodne i bndowlę dróg
obowiązek przypomnienia publiczności o dniu, w L  rządem. Klub tedy korzystając z okazji d o ' *  Galici ‘ oraz rozporządzenie cesarskie co do 
którym śpiewaczka ma zebrać objawy powsceobnej 2aprzeczenia tym pogłoskom, będzie głosował F.omocy dIa ©kolie dotkniętych powodzią W Ga 
sympatji i uznania. Pnni Arki wa zaśpiewa „Nor funduszem dyspozycyjnym. Stosunki co d o 1̂ ’. . U U a11 inGasA I Al-AL itr Ak«*i a Wk «*n mrt />«*  l • v» U |

45.25 
108.— 
268.75 
138.60 
806.— 

Ww . Nordstb. 176.75 
\Tęg, o U. p  zł. 1Q9.— 
Węg. el>. losy r. 119.20 
Beata. Węg. 47* 98.70 
Ros. rubel. pap. 1.29 7* 
Galie, innemu. 102.50 

Usposobienie:
W ledeiń,

godzina 10 a in  
Akcje kredyt. 302.25 
Kolej Kar. Lud —. — 
(Jfcionsbaak 75.— 
Rossyj bankn. 1 30

l e r l i n .

Wąg. akcje k r  311.25
Onlonsb&nk. 75.—
Nordbahn 246.— 
Kolei Alf55.1. 188.50
Kolej Iw.-czera 223 75 
Wied. Comnnal 125 60 
El be tai ] 79 50
L&nd-Eank 104 20 
fiankreroln 107 50 
Losy wtgior. 119.25 
Marki niemiec. — .— 

utrzym ane.
dola 5. marca.
33 przed południem

Anglof-austr; 118 50 
Kolej połtdn 137.75 
Nspoleondc-r v.807j 

Dsposofeienia: ciche
dnia 4. marca

godzina 6 m ant 80 po połudn:u 
SbBjjsk. banku. 218.70 Akcje kredyt. f i 6. -
Lombardy 230 50 GalhyLkie i J 1.70
r ot. wschód. 64 93 Austr. bank. 16 >81

Rubljka »M «d«B lane“ nie pochodzi od Redakcji 
która t*t ta nej odpowiedsialności za nią nie przyjmuje.

mę“ Bellini’ego. orób w obozie prawicy
— a  n t l e p i r y  t y  śc i. Wozoraj popisywało slg skutek nowych w y b o r ó w ,  _

w teatrze towarzystwo, złożone z dwóch luężozyzn i ie  nasze stronnictwo powróci do“  Iz b r
1 « _ 1 1 - srtłnlro. I onintiń \inphu 1 ffarlnwi nn j ł _   1 % * .

może się zmienią w I 

róc i otach«.
jednej1 kobiety, będąeemi obecnie w modele sztnka-Jcnione. Niechaj rządowi na- długo słnźy^nndnsz
mi antispirystycznemi", jako to : odgadywaniem dyspozycyjny, ale niechaj też rząd  y spo(l6bX
myt|i wyszukiwaniem szpilek potajemnie zatkoię- zbawienny go nźy je! Klnb centrum uchwali 
. A  ale * więzów itd. Produkcje wca-|fttudasz dyspozycyjny na znak zaa f.n i*  do rzą ­

du." Następnie usprawiedliw iając głosowanie| 
klubu centrum co do nowelli należytościowe.i 
oświadcza ks. PflAgb ie  klubowi centrum nigdy 
ani przez myśl nie

tych uwalaianism się 1 więzów itd. Produkcje 
le nieźle się udały, kobieta „medium" odgadła za­
myślone przez jednego z publiczności nazwisko 
Bema główny sztukmistrz Thorr ze związatem 
d l nie rękom* z* para woni kiem dzwonił i wyrzneał

W iedeń 3 . m arca.

P e w sze cŁ n y d ln y * 4- 
etwa ( »  10° “ r j

Pwrty aistr.wbank- b
warobrtO # 0

iąMpoWOrt.w» jF -
I f  1MO „ 600 a • » 1 *
S 3  1860 p 100 ,  ,  » •
* £  1884 - 100 .  a t • • 
Listy suit.dem po ISO**- • F- 

atota 11 pre. .

Obligacje iademnisacyjae 
(z* 100 złr.)

Salioyjskie . . . . . .
Bakow ifiskia...................

Inne publiczne papiery.
Wągiereka renta slota bpr p* 

100 ztr. w. h . . . . .
Wągierskspoi. koL po 120 Sl.

'  procentowa .  

Węgierska p e \  p . i« j dr. 
Vareekapotysa. kał. pa47.fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 110 d  
Bodenered. AoŁ Ges 200 d .  
Sskład kredytewy dla kaadta

i przemysłu...................
Zakład kred. wągier. 200 tar. 
tetrtws, orkowi aBsra-aads.

ptaeą | ięd*. 
tar. w. a.

84 -  
U  85 

129 50 
l!.» -  
4 i

I73 -  
58

84 15 
64 BO 

130 60 
189 26
1*9 76 
TB 25 
162 74

0

io* m
02 6J

103 - 
1,«  -

19 24 91 40

47 6
19 -

148 - -  
1<9 60

lOł -  
41 76

109 *o 
*49 —

3 7 -  
<!* m

V<7 80 
8 t> -

4>0 — 60 —

Galicyjski b u k  kipetaeuap
po 200 d. • • • '

Banko ouet.-wągiersklafO po 
(XX) rtr. . . • • •

Unionibenk po 100 lir. .
?  erkehrsbank pow. po 140 SŁ 
Wiedaóski Bankreninpe 100 

dr. w. a. . • • • > >

Akcje kolei.
Albrechta po 200 sir. . . 
AiftkUkioj pe 200 sir. srebr. 
gjtbiety a "H1 a e 
ferdyneoda półnecne] pe 100

dr. m. k . . •
fr»nei**ka Jóseta pe >00

mi S. s • * • • *
goltigal. Karola Lad. pe 200 

Rudolf. T t LS t.d m io g r.p o ^ « 0 0 łł w .  

fitaatseujenb.-Oes- _
gflifbąbu P° -^° ',70 zł.Iramway wied- po .
Wfgisrsko-galiijyJ8̂  t4* v 

no 200 sir. . * . .  (w,Węgier, półnoe.-wschód, po
*00 *łr- rrohrezs • • •

M«kc-lu. <W»słb.! po
*¥ mii w *

66 
6

!41 V' 

08 HO

89 - 
•6 IB

ASO

2.1 B«

2 1
22 Ki

126 - 
7S — 

181 5 
87 6t 
68 W 

łl*7 60 
41 4 

2̂ 6 —

8! 71

197 7* 

8 !  'U

61
■;« tO 
■ 8 t

108

189 V 
237 Ł

*70

2 2 8t

271 10

23

'Jeb :■ 1
lf« ' 
182 -
138 -
189 -  
DOS 
U l .<
41S -f,

18 j 2

L i s t y  z a s t a w n e  
(sa 100 sir.)

Bodenered. allg. Beter. 6 pr. sl.
„ spł. w 88 la* 5 pr. wta.

Gal. Tow. kred. aiem. 4pr. wa.

Galie haik hipot. 6 pr. w*.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ ,

Bank austr. węg. a . k. 5 pr. 
w a a W. a. S „

Obligacje pierwszeństwa 
kol (za 100 złr.)

Albrechta po >00 sł. S pre.
irsbr. w. a......................

AlfBldska po 200 zł. B pr.
■rebr. w. a......................

Oaeska z 600 złr. sr. w. a. 
Slibisty po 6 pro. er . .

am. 1882 5 pr. sr. w. a. 
,  ,  18706 .  „ „
a a 1872 5 a * a

•Ferdynanda pół. 6 pre. m.k.
_ 5 _ w.a, 

!  „ 6 .  srebr
Gal. K- L 300sł. 5 pr. sr. w.a. 

II. Sm. 6 pro.
.  Ol. em. 1871 900 
,  IV. e. s J00 sł. 6 pr. 

(jwow.-Cser.-J&ss. I. es*. 1866 
300 zł. 5 pro. sr. w. a - 

Łwow.-Crer.-Jas. IL em. 1*67
i78 - !  *ł- 5. pr0- «  w-

1 tw  -Cse< -Stm. HI. we
182 I ta * • » « • * ■

płacą ! żąda, 
słr. w it

Vi3 
£8 60 
91 60 
99 70 
00 40

102 i!0

OJ -

00 80
:08

106 
■:09 
II
Ulo BO

173 / 
99
"9 K  

100 80 
ll-S

103 5.1

teo ec
w  -  

8 (.

U 6 !v

11 6 
I 0 80

w w .-C ł.r.-lose  IV- «m. 1872 
300 ii. 6 pro- sr. w. a . . 

Hndolf* po 80J >ł* w.a. 5 pr.
erebr. w. a. • • • • • 

Słudoifa em- l®8® P° *1
5 Dro sr. w. *■ • • • 

iładoifa em. IBM po 800 it
6 pro. srj W- *  • ■

iiedmiujfrodiklej sa 200 *b.
6 proŁ • ...................

Papiery loteryjne
(sztnka).

Zakład kred-d laboa. i prsem,
Klary po 40 *ht. k. .
fnsbruckie prem. pot. . .
Keglorich po 10* ri m
Krakowska po -3 2 r- m- k.
Labluóska pren*. po t. . . 
BudziAftklo w* • • • • •
!:‘aU:y po <0 s ir  m. k  . 
Rudolfa pO 10 sir. m. k . . 
R. 6alm po *0 «- m \  •
Solno? rod tk ie  prem. f o l . -  
;"i Grtaoifl P° ^  z*r 
'lURisiawowska (poSyczkaJ 

po PO ztr. w. a. . . .  
W aldsteln po 20 ztr. m. k. 
W iodischgr^t* po 20 m.k.

Dewizy 3-aiesięcaie.
Berlin 100 maik . . . 
Frankfurt 100 m uK  
Hamburg 100 « • *  . J . . . J  i 
Londin 100 fet. «t*rVietloń>

- /  "Sl

płauą | Żąda.
itr w a

i6 —

.79 
43 50 
19 7Z 
18 -  
I  -  

2  ̂
e -

69 i  
!» i* 
Bi  5 
22 7
49 -I

94
!:9 :i 
■A

30 ł 
W) 4li 
80ui*

T B  A T R HR. S K A R B K A
Pttd ń yw t o j ą  J a n a  B o b w a ń s k ie g e

We Czwartek dnia 6. marea 1885. 
G ragl 1 e s ta ta l  a y s tę p

a m e r y k a f is k ic h  a n f ls p ir y t y s t ó w  
i odgadywaczy myśli ludzkich 

p p . T taorn , H o m e *  1 p a n i  F e y .
Rozpocznie:

Łapka na myszy
Fraszka w 1 akcie z francuskiego, — tłumaczył 

M. Zboiński.

Po-izite^ o codli*ie 7. wiexsorcm.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podl*g zega*a ■woamkiego.

Przychodą do Lwowa:
Z KBAKOWA: o geds 5 min, 36 rano pociąg yo-

I*n<e3*nr o god*, i  safje. 27 wieesór poeiąg osobowy, o 
V 'r  - i  przed połndziem peeiąg wdąmMy.

•/ i- ■; O W O ‘ OCZ TSF ■. ue dwersee główny iwuwak. 
Ie Kod:, o -a‘ 2; wiso-ó* p-.o?ąg o -ieeiasy, o godz.
|t> win >i. raae i o g«&4.ńe 4 win '.0 po południu po­
ciąg » Ięs*-i*s

Z CZ6RNIOWIRC: o ?odi 0 mis.— wieczór pj- 
I pospieszny, g. aK. S inia. 6 raiu- o godz. 3 minut 
152 no poludiiu pociąg aiięszony.

Z PODWOŁOCZT8K : s t  dworzec w Pod-.^xnjsi. o 
■ • — Igeds. 10 m 13 wi czór peeiąg puspiesny, o godz. V »-. 
fO 5 i I fg ta:io i o god 3 esic 42 po pninó. po -i«k tsi-ssocj. 
i it | O i chodzą sa Lwowa:

DO KRAKOWA: o godi 10 min. 48 wieozór pooiąg 
pospieszny, o godi. 4 miu. *' reno pooiąg ooob.jwy, , 

60 ht 18°©*- b- “ b1- 3 PO południc pociąg mięssany i o godzi 
0q g( [nie 6. min. 85 rano pociąg miąssany lokalny.

i I DO CZBRKI0 WIEC: o godf 6 m. 80 rano ociąs
84 70 pospiJStny- o Rod*, i i  mic ló po pofadnlt', i -j *

i  igrzyska ludowe- . 10 v  Pooiit* U sia n y

BO

179 t ) 
44 2 >
iiJ 9S

18 50 
?4

40
20 95 
es _  
93 5" 
49 n

(JN- a d e s ł a n e . )
~WĘTspółudział biorącym i współuczestnikom po- 

grzebn ś. p. ojca mego, składam w imieniu 
rodziny serdeczne „Bóg zapłać0.

L e o n  P f l l e r .

4Vlo Listy zastawne
b an k a  krajowego,

5*1, obligacje kom unalne, 
i 4 1|20|o pożyczkę krajową

poleca jako p e w n ą  lokację kapitałów i 
sprzedaje

p o  n ą ju m ia r k o w a A s z y m  k u r s i e

August Schellenberg
llum bankowy i Kantor wym iany  

w e L w o w ie . k

M  p ł j  j p  eleganckie, trwałe i tanie, w naj więkssvui 
, , A C  wrh rze u stolarzów J .  U  d  L,. Fi-iem kl
tapicerów w WIEDNIU, I) Bezirk, Onere Donanstrasee, nr. 10R. nhrwfc-  l s i l .a  _____nr. 103, obok Slerchulhof. 
wraz ■ cennikiem gratis. Illurtrowane album mebli

Drukarnia

G AZtTY NA RODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju d ru ki,

mianowicie:
* ***' spraw oadan la , -  w yk azy , 

t a b e le ,  r e jr s tr a ,
jakoteł drnki potrzebne dla

^ - ^ w p e w i a t e ^ h .  nrzędOw 
g m in n y c h , tow arzystw  za liczk o ­

w ych t 4. d.
OTfifl^ład t6L Wjkonuj 0 wszelkij w zakres typo- 
graHozny wchodzące zamówienia jak najakura-

oznaczonym, i po eonach jak naj przystępuiej szych.



r a r t j i r
TBW 1ŁY ! '

T A X I i i  E IE ^ A N C IC E  U B I J  
PO K O JO W E. O R i.3  K UCH EN N E PO - ~ M  
ZA D ZIW IA JĄ C O  T A X l C a  C  K IT A C H  
B f  MA NA S P R Z E D A Ż  I . Z W IĄ Z ­
K OW A  PRACO W N IA  R ubO T N IK Ó W

S T O L A R S K I C f l  I O - l * A “ f r . j  
M r l  L IC ”  K O P E R l f i A A  Ł  W  •

Fwtweark

IMsioiiił bnray v Dastevnrcti
|o b e n t d o r f t . k i c h ,  w cenie \< oO ot. 
|*a 1 kilo przy odbiorze od 1 do 25 kilo, 
la  po *5 ct. przy odbiorze wy tej 25 kilo, 
Ijis t do sprzedania m  miejscu w państwie 
|T l « m a c i .  229o 4—12
M iody, żonaty, praktycznie i teore­

tycznie wykształcony w gospodar­
stwie z dobrami świadec.wmi poszukuje 

| posady nu orJynarję jako Ż832 1—3

e h o n a m b
kobtrolur lub kasjer pny  gospodarstwie 
od 15. nurce. Listy uprasza ei; pod adrc- 

\ sem L. L. popzta Bóbr -a pi,si15 minut od miasta powiało-ego Przemy­
ślany odległy ma 71 mr. 1539 s. prze­
strzeni, wygodny dom mkjzKalny, srodntę, 
szp obierz szop;, stajnie, wozc wnię dre­
wutnię, kornik, karmnik i piwnicę, jest 
za cenę 8000 złr. gotówką zaraz d ra- do prow-izrni* i dalszego 'ksztułebniu 
bycia i z wiosną do objęoia — Bliższa naukowego panienki dorastającej, któraby 
wiadomość Bronisław Strzelecki w Bor- .prócz języków fran-uokieg' i aiemiec- 
szowie, poczta Przemyślany. 1—1 kiegu, ncbulać mojła i naoki fortepianu.

B i u r o  N a u c z y c i e l e k

imm Krzy idubwsii ni
Lw ów , ulica W ekslarska N r. d

Powyższa firma jako specjalna w tym 
tawodzie nrzyjmuje sleoenia pcd wzglę­
dem " yboru Nauczyciele* i Łon tak edu- 
kaoji krajowej jak i zagranicznej.

Staraniem p< w szoj firny jest wsze< 
ka łączność, aby ilecenis załatwiane były 
z wielką sumiennością, celem uchronienia 
stron obu od przyktynb zawodów i strat.
1242 1 -4  Z . K rzyżanow ska

N a u c z y c i e l k i O S O B A mu unszn
do-

mn poszukuje 
posady do zarządu domu. Może takfa 
przyjąć opiekę rodzicielską i obow yzek 
wy cl awania i tło1 Aniej ds»iwy ndzielo- 
;ąo pizytem początków nauk1 języl a po 
skiego i niemieokiego. Adres: J>. G

ST. MARKIEWICZ
we L W O W I E ,  w RYNKU 1. 42.

ręiryła pocztą f r z n e o  
a n a k sm ite  w ęglorbkie

P O W I D Ł A
w sagankacb E kilów yob po sir. 2.10.

Moskaliki w pikkach
w fa.Bczkaoh około 80 sztuk po zł. 2 50

Ś le d z ie  owijane z cebulką
w fastctktcn oketo 50 sztnk po zł. 3.50 

poleci również 
Suszone śliw ki tureckie i fra n c u sk i  
su zo.ie wiśnie, suszone i  obierane 
Prunelhi w ąskie , H noskuńn ie , O ra  

szki i  J a b łk a  itp

Reflektujące -.ecbcą nadesłać szcze- posf. rest. Lwów 1. 44.
■  — —— ■  — mt — —, _ _ gółowy przebieg dotychczasowego zajęcia-
H L t f l l l w  ' Ł  V  U l * /  [w_pomieniooym zawndzle pod^adresem:

szwedzką i białą
po 61 zł. za korzec ■ worem i z odstawą 
do kolei w Słotwinie, sprzedaje dopokąd 
z a p a s  s t a r c z y ,  zarząd dób- J a r k ó w  
T n o i k o w a  przez Czchów Wysiew
pięć kilg. na mnrg. 2337 1—3

W dowaU W  językiai polskim : 
niemieckim, poszukuje mięjsc*t za 
rządczyni przy gospodarstwie domo- 
weru, iub jako dozoiczyni dzieci. — 
Bliższą wiadomość udzieli p. Ale­
ksander Pochmarski, c. k. oficjał 
rachunkowy skarbn we Lwowie.

P o sK flk n ję  b o n y
do jedr go dziecka. Woda i porządna 
osoba otrzyma 15 złr. pensji mibsięennie. 
Przedstawił się w hotelu pod l\ korona 
mi, ulica Trybunami a 1. 8 2347 1—2

Poszukuji; kuuuu
płacą i gotówką, dobrze arendow t- 
nego’ większego majątkn przy wy­
godnej komunikacji — Oferty z do­
kładnym opisem przedmiotu przyj­
muję bezpośrednio , ręoząc na dy­
skrecję. i r n k n r  Bitter t. Bwhii.. 
Herrengas_. i, 40, in Czernowiti Buł 

2346 I - S

I I .  M ile  ss a k l , nlioa Teat ab  . 16. 
2331 1—2

P o s z u k u j e  s i ę  
d o  k a p ie  a la

X X X X X X S X X K X M X  . . .  ,  .

Ajtefoi w T listi
jest do wydzierżawienia mb J  d w ó c h  m  l lo n ó w  z t» t .  Ten mt 

5  d0 sp udania. Bliższa wiado- X  ^ o n y ^ ^ ^ ^ s U d ^  willk! Vamek
mość U właściciela iam że. ^  , ©la, mi zabudowaniami gospodarskiemi

Pijomne jferty lab osobiste zgłoszeni 
72—3 gr . .) we Wiidniu I., L)onners tise 1 
(Eoke K a r n t n e r i t r a s i e )  Advoka-

Resztki sukna
praw. kolor, z dobrego mateijałn po 1 z ł . 
iu«tr i wrji Wzorki za z-wrotom wy ly- 
ł .ja się nanoo w  nadesłaniem 15 ci. mark. 
1 289 Skład fabryczny sukna

i .  „w e lse n  L am m *  a  B e n i e .

turs-Esuzlei. 15J5 1 -3

JS aj lepsze zateckie

sadzonki chmielu
■ p le rw R z u ir tę d u ę g iś  p n lo ż e n ia

po najtańszych cei—oł poleca

A- Schermer,

Prawi™ wuia Mialm
nrzedniej smacznej jakośoi górskię,, 

wysyłają się w beczkach po 25 , 50, 100 
litr i wyżej za pobraniem, a to : 

n t a r c  w in o  b i a ł e  litr po 30 ct, 
c n e r w o n e ,  ,  34 „

i  r. I M 4  b i a ł f  „ ,  -  „
„ . c z e r w o n e  ,  ,  16 .

W y S k o k  (At >broch ) tłusty słodki,
flaszka 70 Oentiliypwa po 1 złr.; O od 
centilitr. flaszk_ po oO et. wraz z Rawką

Zamówienia Ar. H t i e i r i u g e r ,
fęinkellerei Besitzer in St. Ceorgen pod 

Preszbnrgiem we Węgrzech. 1026 1—3

A U K 1

iifaiw onym tposo&am
i dług n a j a e w s i e ą e  l y s t e n n  

i’> a u c u s  .  l e g o , " *  udziela eao- 
ba, która dśnkciy ezas spędził i w 
Paryżu. Cały f j t  trwa miesiąc, oo- 
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych uie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i m .ry centymetrowej. 
Każda uczenni ca wrkones. jedną 
jnłtnię kompletnie i Jwa jtaniła, je ­
den zmniejszony, dragi powiękzz my.
C a ły  t o r s  k o g z tn je  10 z ł

Bliższa wiadomość w a imimstra-
cji „'łaiety ł-ŁrodowejJ, lab ulica

Syktłutka Nr. 14
I. piętro w podwórzu fis a ris bramy.

Apteka Jana Wewiórskiego,
prsjatem

J u l .  N A H L 1K A  w e  L w o w i e , ^ 81 komi80w(yCzeeh^
p o 1 e o a

Wodą na porost włosów
, rze "w wypndaaiu tychże i łuszczeniu 

się JJcóry, j Jko najpewniejszy środek 
Cena fla^Jd 1 zb.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogąo^ch ■#7*1 

wać płynu na głowę.
Ceaa łoika 2 złr.

Opróos tego ntnymnje na składzie 
wszelkiego rodńąjn wypróbowane środki 
specyficzne, k>ajowe i ingiaiiiczne, jako- 
teł przyrządy i przybory oLi.ingiczne i 
opatrunkowe. 2319 1—1

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

chmi >lu w  K a n t .
1 - '4

K o n k u r s .

Z apis) ifac się urodna todzisiisle  
od rodź. 3 — 6 popoł.

W ydział powiatowy w Jaśle 
ogłasza konkurs na posadę lu- 
g tr^ to ra  m ajątków  gm in 
n y c h  z jiłacą roczną 600  złr. 
a na koszta podróży 400  z łr .—
Termin do 1. kwietnia r. b. —
Posada trwać będzie prowizo­
rycznie przez rok. —  Kandydaci 
zgłaszający się, winni udowo­
dnić świadectwami:

1) nieprzekraczalny wiek 40  
la t ;

2) dokładną zuajomcść ra­
chunkowości i ustaw gminnych, 
oraz rozporządzeń administra­
cyjnych ;

3) moralne i nienaganne pro­
wadzenie dotychczasowego życia;

4) ze względu na ciągłe po­
dróże, akie lustrator odbvwać 
musi, winien mieć odpowiednie 
zdrowie. 23u9 2—3 2231 4— 5

Poszukuje sią dzierżawcy 
lub administratora

t. k a u r j j f i
do majątku mającego okUo 1000 morgów 
suładają^ycti się i pizennej gleoy, łąk i 
pastw.Jk Opasowych. Kompletny inwen­
tarz żywy i uurtwy znajdiie dzierziwca 
ln t administrator do użytka za osobną 
ugodą

Zgłoszanis przyjmids z K.zeo>aości 
Wny Borsyfiski, uc aijnsz w B«.OŁty nie, 
prezta loi o, 2886 1—8

m / r l o d y ,  I n t e l i g e n t n y ,  d o b r z e  
p o l e c a n y

potnoemik
znajdzie stałe umieszczenie 2 odpowie- 
dniem wynagrodzeniem w haudln

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie -

Obznajomieni % interesem farbowym 
mają pierwszeństwu. 2335 1—3

Wprost z Ameryki
południc wej sprowadzoną

wyborna Iowo
poleoa

S  i  r  i  u  s  z
, Artnr Kościcki)

Skład Ka rt y  we Lwowie,
Chor^ż js z n s , nr. 22;

na dole. 2075 1- .? 
Kosztuje w miej sen 

1 kilo złr. 1.40, l.BO i 1.00 
n« prowiuoję 

4»/4 kilo z ł r .  '* .20 , 7 .7 0  1 4  2 0  
franco.

Co miesiąoa świeży transport.

H z  k o l  a  g o r z e l n l c z a
w  D n b la n a c b

Wykłady w szkoło gorzelniczej rozpoczynają się dnia 9 .  le w ie  
t n l a  i trwać będą do 4 . l lp c u .

Bliższych wyjaśniefi udziela podpisany kierownik.
2283 1—2 Dr. R  Wa w m k i e w i c z ,

profesor chemii w Bublanacb, i docent technologii ekonomicznej 
w pcliteuhnice Lwowsśiej.

P o s z a h n j ę  d o  k u p n a

2  b u h a j k i
z d o ln e  d o  r o z p ło d u ,

rasy Frieburg , fczarno-srokate). 
Zgłosić się „Administracja dóbr Bog 

d_nówki“ poczta w m.ejecn 2333 2—3

Do sprzedania
jedn„ z pierytzycŁ l e n o m c  w a n y c h  
wydasf nlctw w kraju , oerące 
się nsprawisdliwionem pnwodzenieui O- 
bej maje ono dzieła: 1) pe iagogierno- 

sez dotyczą
beimnje
szkolne, aptubowane pno . dotyczą^ wła 
u ; 2) dla 1 h i  i młouiiioży, ozdobio 
ne rycinami; 3) do modlitwy i iaduwe 
lepsze; 4) tłOm-ozenia klasyków itd Be- 
flektujązy zechce adres swój złozyć w 
Administracji aQa - Naród.*

2328 1 - 2

S a j ś a u s z e  p o l s k i e  w j d a w n i e t w s
„ B ib lio t e k a  M r ó w k i ( i

W dalszym eiągu opuściły praso: 
t-y rokoH L la  . .  I. O a tk . w lewe, dziwactwo dramat, w 2 cz. 40 ct.

— "./'iejsjy politycy, komedj* w 3 aktach wierszem 20 ct,
— . _ rok jan. Ka-ijzierza, dramat historyczny w 4 akt 20 ct.
— Moznowładoy t sierota, c..amat historyczny w 4 aktach 20 ct.
— Stare wrota. Poemat 20 ct.
— Gawędy, wydanie kompletne 1 złr., w elegn. opr. złr. 1,85.
T . T .  Sp rao,» Loskr w Galicji, powieść 80 ct.

K im s le k l  Myic.:i». por”iat żartobliwy, wyoanie nowe 20 ct. 
t  o c h a n o w s k i  J a n .  Treny. Wydanie nowe 10 ot.
Z i e l i ń s k i  G u s ta w  Kirgiz prwieść, wydanie nowe 15 ct. 
N ie m c e w ic z  J .  I 7. Snięwr his-uryczne, wyda ie nowe 20 ct. 
H r l e i e w a k f  $  arja. Powieść. Wydanie nowe 1 i ct. 
j f l s a i l r e .n lc z  Śmierć Agi izmaela Ciengiaa Z czeskiego tłumaczenia 

Kotara przełożył Władysław Syrokomla 20 ct.
S z y l l e r  Sbó.cy. Widowisko dramatyozne w 5 aktach, 60 ct.
G ogw I. Bcwizor 2 Petersburga, c*yli podłóż bez pienięd y, 40 ct. 
M o l i e r  §wi icjzez, aomedja w 5 akt Przekład A. Urbańskiego 40 ct. 
Z l  b lO C k l. Fircyk m za ma h Komeaja w 3 akiach 20 ct.

Na przesyłkę pod opaską aż do i złr. należy dołą zyć 15 ct aż do 
2 złr 20 ot., a l de 5 złr. 25 ct., wyżej 5 złr. ekspedjuje franko.

K s ię g a r n ia  P o l s k a
w e  L w o w ie ,  1 4 , p l a c  M a l i c k i .  1 4  2045 1—i

P A P I E R  r A Y A R D t > ?L A Y N
60 lat powodsenla 1; dowodem skuteczności tego 4.odka w leczeniu ilata - 
rów, irytc j i  piersiowych, reumatyzmowi, zwiennień, ran, oparzeń, odcisków i 
nagniotków pomiędzy palcami.

W, Wrzyst-tich aptekaob. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 3C, ulica St. Merri*

Koncessjon wan«

Biuro Wywiadowcze ;
w T a r n o p o l u *

p o lee a  1
Lilkanaiei* mąj^-k&w ziem*kicb, kapną i 
dzierżawy, w podolskiej glebie, pod bar­
dzo korzystnemi warunkami, tndzież kilka 
realności w Tarnopolu; — oficjalistów n 
siolnionycb, rządców, konomćw i t. p., 
z chlubnemi rekumeudacjami i długole­
tnią praktyką maszyristów i innych rz« 
myślników, nauczycieli i n inozyoielki. 
Polki i Francuzki, i w, doborową 
służbę; ogrodników i pasii ct * kOw, rów­
nież iJtv ,u polecone interesa natych­
miast kamiennie i g rliwie, a znając okc 
licę od laty 18, zapewnia noże iwo postę 
pciranie w kaidycn poleceniach.

Tnszę uadzieję, że Szanowni P. T 
przyczynią się chętnie ula poparciu egzy­
stencji tegoż Biura w Tarnopulu 

z szacunkiem
W. A. Zieliński

<2 ) / ^  ^ -5 ^

9® Dotąd nieprzewyższony.
w .  d a a d e b I

c. k. wyłącznie ttprzyw. prawd&iwy czyszczony

TR A N  Z W Ą TR O B Y
pr*ez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany 

i jako ła tw y  do strawienie:, także dzieciom szcze­
gólnie zaiecony i ordynowany, jako najczystszy, naj­
lepszy i za najnaturalniejszy uznany środek przeciw 
słabościom  piersi i p łac, szbrofiiłom , ostudom, 
czyrakom , wyrzutom  naskórnym , słabościom  
gruczołow ym , osłabieniom 1 t. p. — Flaszka po 

1 złr. w moim składzie fabrycznym: W ien, Heumarkt. nr. 3,
tudzież

w e  w g z y s iK le b  a p t e k a c h  i  h a n d l a c n  k o r z e n ­
n y c h  monarchii austre węgierskiej do nabycia. 3568 1— 12

We Lw ow ie u panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy; St. Markiewicza, 
Karola Ba-tłabana, Gustawa Schramma kupców.
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N a j l e p s z y  ś r o d e k  prz.ioiw wrzcikim n n d n u ś c  i om,  
bolom żołąaka, rozwulnifjnia bil 1 zębów itd. 

f f ) b o i n y  ś r o d e k  f  o l ą d k  o w y .
- j — Kojący k u , ':* e .--------

J a k o  t y n k t u r i  n a  z ę o y  I w o a o  d o  u u u  
Jako środ.-k toaleto ?y. 3747 1 -16

J a k o  n a p ó j  o r z o a  w i a j ę c y .
CEN A  F L A S Z K I 50 c t .  N c lc iy  T y ra in le  N c a . t e in .  •- n tk in  i d e -
k ł» 4 n ie  u w . i . ł  n  t« , * •  *****  » P » t n o  i i  j e i t n c u y

c o r k  a o c i r o n n a .
Główny skład dla Awstro - Węgier we W iedniu  w apt. ,som  
Leli. Leopold* Stadt, Eck“ der bpiegei- u  P lankeni. sse.

Dii naLycia we LWOWIE w apt. p. Zyf«. Ruckera.

K A Y t C I
irsirsy kiwania 1 hapiotkl;

w słabościach mjzkich jako uajsJn.- 
tecznieyszy środek poleca i p k k l  pod 

.Z łotym  Lwem" w e Lwowie, 
K a liŁ s ta  K r z y ż a n o w s k ie g o .
Flaszka w s t r i r k l w a ń  4 0  et., 

j £ i  e*.
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji usantec7
oia się odwrotną pocztą.

B R A C I A .  L A N G M F R ,
w e  L w o w i e  ,  u l i c a  S T a l i c k a ,  l i c z b a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
JK o e i.u ie  m ę c k i e  białe, gładkie, po oenie fabryoinej złr. 1.50, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „OxfordJ po złr 2.16 i 2 80; nocne (hu­
culskie po 2.50),

K o s z u l e  d l a  c h lo p c o w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po słr. 1 50. .

K a l e s o n y  z  „ G a lic o *  domowej roboty po słr- 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y  fc.1 sztuka po 20, 28 i 25 ct.
Han&zety para 85 i 40 ct; r  tuzinie —ilej.
C b n s u  I dv* n o s a  od 15 do 60 ot. szioka, jedwabne 76—1.60, w tn- 

zime tąmej , ,
S k a r p e t k i  białe i kolorowe para od 15 ct., w tuzinie taniej; do zł. oO.

F o M  M m M i
obszaru  264 morgów o 2 mile 
od Przemyśla oddalony d o  Wy- 
d a ie r i i iw ie n ia  od 1. czerwca 
1885. 2276 1 8

Bliższe szczegóły udziela Za 
rząd dóbr JO. Adama ks. Lu­
bomirskiego w M izyńcu, o. p 
Niżankowice.

C b a s c i t i  n a  s z p ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50. 
K r a w a t k i  m największym wyborze s z e l k i  , s p i n k i  , SZCZL t&I, 

g ę z e b l e u i e  i t. p.
■ S ę k a a r lc z k l  wszelkiego >od: »jn wyrubn własnego, p u l a r e s y ,  ty -  

A a n ie r k i ,  p a p i e r k i  e y g a r e t a w e  i t. p 
ś y l a i i U ]  ikl aur cbapeaaz claqnes) tybetowe zł. 5.5 atłasowi zł, 9. 
K a f t a n i k i ,  s n a d n i e  i  s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, flane 

lowe i jedwabne.
Kamizelki włóczkowe z rękawami i poórzocby do polowania, 
PapuHe, zseszty > baty filcowe, ledy kocyki angielskie. 
Kamasze filcowe męskie para złr. r  60, wy*nKie złr. 2.20.
N z t f lp y  1 k a m a s z e  skóra, do polowania do konta para zł. S.50—<5 
C z a p k i  futrzane • suk'enne, czapki ranne, f e z y  tureckie po złr. 1 80. 
P a r a b o l e  bawełniane, wełni ne i  jedwabne od dr 1,20 ó j 10. 
P ł a s z e z e  gumowa w różnych gatąnkach od złr 1.0 50 do 28.
Kaiesse mę„>ie wyższe o.ra l  i t r , niższe 3 złr , — damskie w t ż s z  ■ 

lir. 3.50, niższe złr. 2.80 i  2.50.

SZEŚĆ MEDALI Z ASŁUGI I  DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane w yro by kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręcell!
Najbardziej czerwone i opierzchaięte rętse wybiela i wydeiikatnia po 
kilkarazowym natarciu

B O Ś X . X I T 3 I T
ułoik 80 ot.

G R Y B j E  T O A L E T O W Y  do m y c ia  rąk
dla wyd liżstu eni zgrabi iłego nasknrha Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOwCI
dla nadania pamogciou. białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Prdełko 25 centów.

S io d e łk a  d o  p o l lr o w a n la  p a m o g d  1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILYICZEI, KOSTKI
do ezyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 złr.

J a n  I h n a t o w i c z ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica B a l i c k a  róg W a l ó w  ej ,  Hotel E u r o p e j s K i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

M edal zlo ty
a na wystawie pnwizeehnej w 187S

Wielki medal z ł o t y  i mecial p o s t ę p u  1872 - 
4 dyplomy hunoiowc.

1873.

Kaszy ny meustann
dzajn .roay eloerakiej.

e do wyrabiania Napoi gazo Tych wszelkiego ro • 
limoniady. Sodu Wator, —in musujących, nasycani a 

gazem piwa etc

Syfony o ma- Syiory o wiel-
łej toczni. ki ej tłoczni.

S Y F O N  Y  o wielkiej i małej tłoczni zczcałtn owalnego i walcowego, wypró­
bowane pod ciśnieniem 20 atmo ifer. Proste trwałe łatwe do ozysiu/.e lia. Cy »  

w ns jletiszym gatunku Szkło kryształom » 1948 1—6
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych,

a . s ż o u ie t  A  C o . n t . s i c p c j ,  In*yniej‘wie-
H erm ann L a c h a p e l l e  t  f a“ " J etPrtr*  r ^ ; BoM olp , -r/31- 33. (Eou-
ler Omano 4—6'. PARYŻ, dawniej ulica FAUBOURG P0I330NNIERE.

Ces. k ró l. uprz. galic . akcy jny

B f t i i k  h i p o t e c z n y
w y d a je

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

ł s y g u a t y  k a s o w e
4 pręt. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

P
w ę g . n p r s y w .C es . k r .  a v s t r .

Materace na drewnianych sprężynach.
6  z l r .

2006 11 12

__________________  6  z i r .
Zastępują sienniki słomiane i druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk­
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

_______ t j l ś t w n y  w k ł a d  w e  W l e i l i u ,  I ,  B a ł  I m l l l a n s t r a s s i e ,  n r  1 .
Przr iamói eniacb należy pędsć wewnętrzną długość ' szerokość łóżka. 11 * •-

Gralicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udfclela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, dngich 1 amien^ kruszców, 
t) towar w kolonialnych, bławataych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, iakoteź używanych, 

c) papierów publicznych wartościowych, 8047 l ?
wedle taryfy w 2 procenl zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kapców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr, 300 na kosztowrości 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a lg a e  o b i i i e n l c  na- 
leżytości, w stosunku do wartoś<-i szaourkowuj, objętość: przedmiotu i 
craou trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje tekowe 

p o  6  o d  ata.
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

,  „ ,  250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ « a 500 za 2G-dniowem „
,  * „ 1000 za 30-dniowem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA

41. w 60 i i i i

Lwów 7. stycznia 1884.

(Przedr K nis b',d Se pł .cu y  7
Dyrekcja-

dw r& saa

YŚBITABŁE i lOUbUR 
A e r | <  dw łtaMfc «l k  •

PRAW DZIW Y LIKIER BENED1CTINE
OPACTWA PECAMP we FRa NCJI

wytwornego amsku ,  wzua m.-Jfoy. pomagająey trarTie- 
j ob*uząJ»oy apetyt. 1018 20 24

J E B  E N  % N A JL E P S Z Y C H  L1K 1E B Ó W

Wymagać aby e*y4 ‘i  aarato- 
wa snaj iłował* iię Iir 'Podzie bitelai c 
wiaonoię-^nym podplr^m głównif> dyry­
gującego

Skład główny <v Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Pą-7*. * • -J< -u Btauair„ni, 76. „Frawdzii y  
likier Be* sńfotine snąjitąje się w akł&daet naatępają- 
e-7-i- don>ńw' którr podpiatóy eobowiąaania, że sprseaa-

"‘łć nie będą fałszerstw i naśladuwniotw 
wjoornego prawdziwego likieru Bono- 
dootins-* iłortać można we LWOWIE 
t, hanUlr win p. F. W. Królikowskiego 
N. bcandl ;r, Hetmańskr 10

Dy "Tiarnia opaotwa r  Fócamr we 
ranoil Wyrabia ta, że.Franoji wyrabia' tai ie:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM Z1 A.NFJ 
(Mólijse des Bónóctlotins) wytwory hygioniczne, wyborno na siabe wiłądki . 
wytsz« od wszelkioL napojów tego rodzaju, do.ąd wyrabiauyoh, i zalecane przez 

lefcazr frauinsUoh i innych. _  .
Znaidują »i§ we Lwo- ie w -pt»/acii pp. P. Mikolascha- Krzvianowskie- 

go, Nanlika; w Czerniowcach u p. Goliobowsici igo

W y d a w c a  i o d p o w lu L U n y  jfBdaktor Platon Kostecki. v*0~
.tać już

s e s ta w -  
okaże się xnt 

[dni niektóre ^
Z (irukami Gazety Narodowej*


